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Kraków, 14. lipe: 

Sprawa reformy podatkowej uzrzęzła widło- 
cznie beznadziejnie w labiryncie biurokratyt:z= 
nych konferencyj i „uzgadniań* i nie może Się 
stamtąd wydostać, mimo, że na ostatnim zjeź- 
dzie kupieckim w Warszawie wykazano dowo- 
dnie, że ogrom ciężarów podatkowych jest g:łó 
wna przyczyną kryzysu w handłu i ogólni:m 
tycin gospodarczem, i mimo, że instytucje tak 
poważne i miarodajne, jak Izby handlowo-pzze 
mysłowe, wysyłają coraz to nowe delegacje 
do Ministra Skarbu, by wykazać mu koniejcz- 
ność natychriastowego przeprowadzenia jeŚli 
nie ogólnej to przynajmniej częściowej refor- 
my podatkowej. Niestety przyrzeczenie p. IMli- 
nistra dawane tym delegacjom są niezwyń:le 
blade i nieokreślone, tak, iż na ich podstawie 
nawet ludzić się nie można nadzieją, by w Hej 
sprawie w określonej przyszłości mogło bię 
stać coś pozytywnego. U 

"Nie dość jednak na tem, że o zrealizowafiu 
choćby takiej ulgi, Jak obniżenie podatku obro- 
towego dla handlu do 1 procent, niema obechie 
mowy, choć poprzednik p. Matuszewskiezo 
stawiał tę sprawę jako bliską urzeczywistrwe- 
nia, to tkazmią się obecnie wiadomości, brzmią 
ce wręcz paradoksalnie, że w pewnych kołsich 


płanowane jest wprowadzenie nowego podatku, 


obrotowego a mianowicie jakiegoś „wyrówniw 
czego" l | 
Pogłoski te, larsowane zapewne ze strdny 
niektórych przemysłowców, zapowiadają můa- 
nowicie, że rząd w zamiarze utrudnienia imżor 
tu obcych towarów, nałożyć chce na nie polła- 
tek, odpowiadający podatkowi obrotowemu, ; i 
to z tem mrasadnieniem, Że jeśli od towarów 
produkowanych w krafa opłacać mnszą przes 
imysłowcy podatek obrotowy, ło I towary tin- 
rłowane powinny fen sam podatek opiwcht, 
"zdy w przeciwnym razie korzystałyby one z 
przywilejów w stosunku. do towarów krało- 
wych! Na pozór brzmi to uzasadnienie przelko- 
nywująco, jednak wystarczy bliżej nieco temmu 
"projektowi się przypatrzyć, by dostrzec łeizo 
 absurdalność, | 
Przedewszystkiem bowiem towary Pahat- 
‚czne opłacają wszakżę cło i to bynajmniej mie 
małe w Polsce, bo wynoszące 50 procent aiczę 
sto i więcej wartości towaru. Cło to stanowi 
zatem dostateczna ochronę dla solidnego prz:e- 
„mysłu krajowego i wyrównuje aż nadto rliż- 
'szość naszego przemysłu pod względem tanilo- 
gel kredytu. Następnie zaś wprawdzie towary 
dmportowa% nie są n nas obciążone u profilu- 
‚centa podatkiem obrotowym, lecz przecież pko- 
(ducencł zagraniczni opłacają też Jakies podatki 
In siebiel Rzecz inna, Że podatki te są mniejsze 
„niż u nas ł nie powiększają w tym stopnin ' co 


"w Polsce kosztów produkcii. lecz zamiast wo- 
"lać a obłożenie tych towarów podatkiem Wy- 


równawczym należy | u nas obniżyć podatki 
do tef' miary, łaka zachowana jest zagranicą! 
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Jasnem jest, że utrudnianie importu podatkiem 
wyrównawczym nie jest żadnemm rozwiązaniem 
kwestii i nie poprawi nam bilansu handlowego 
lecz przeciwnie sprawę tylko pogorszy. Oczy- 
wistą bowiem jest rzeczą, że jeśli sprowadza- 
my jakieś towary z zagranicy, to albo dlatego, 
że się ich w kraju nie wyrabia albo też że są 
one tańsze i lepsze od krajowych. W pierw- 
szym wypadku, tji. gdy idzie o towary niewy- 
rabiane w kraju, to naturalnie obłożenie ich 
podatkiem wyrównawczytn import cen wpraw- 
dzie podroży, ale go nie wstrzyma, jest więc 
bezcelowe. W drugim zaś wypadku, jeśli to- 
wary krajowe są droższe czy gorsze od zagra- 
nicznych, to przyczyną tego jest przedewszyst 
kiem znaczne obciążenie naszej produkcji po- 
datkami i opłatami socialnemi z jednej strony, 
a słaba zdolność konsumpcyjna ludności z dru 
giej strony. Przyczyn tych oczywiście podatek 
wyrównawczy nie usunie lecz je raczej zao- 


strzy, bo ostatecznie nie kto inny jak tylko nasz 
sza ludność zapłacić będzie musiała ten poda- 
tek w formie podwyższonych cen towarów im- 
portowanych, tak, iż ułnimalna korzyść, ja- 
ką odniosą niektóre chwilowo gałęzie przemyd 
słu krajowego, zostanie bardzo rychło całkowi= 
cie zniwelowana, 

Nie poruszamy w tej chwili kwesti, jak za~ 
reagują na to utrudnienie eksportu do Polski 
kraje zagraniczne, które przecież także są na- 
szymi odbiorcami i które również chwycić się 
mogą tej samej lub ostrzejszej broni. Idzie 
nam tu tylko o zasadniczo błędne postawienie 
sprawy, jakoby na drodze powiększania cięża- 
rów podatkowych możliwem bylo uzyskanie 
lepszych warunków rozwojowych dła naszego 
gospodarstwa, gdy, tymczasem rzecz się ma 
wręcz przeciwnie, bo tylko zmniejszenie tych 
ciężarów może uni warunki  Korkurens 
cyjne polskiego przemysłu i tem samem popra 
wić bilans handlowy. Są to przecież wszystko 
rzeczy tak proste i oczywiste, Że dziwić sig 
należy, jak mogą się pojawiać tak niedorzecza 
ne i kompromitujące projekty. 

| Dr. B. S. 


Szczęśliwego lotu! 


tłGzikow ski | Kubala wystartowali wczoraj nad ranem 
do lotu przez Atlantyk 
Równocześnie niemal wyleciell lotnicy francuscy 


Paryż. 13. 7. PAT. Dziś o godzinie 4.15 rano 
lotnicy polscy major Idzikowski i Kubała wy- 
startowali do Nowego Jorku. Pomyślny start 
odbył się w obecności przedstawiciela ambasa 
dy attache wojskowych, szeregu wybitnych 
osobistości oraz rozentuzjazmowanych tłumów 
publiczności. 


Start udał się doskonale 
Paryż. 13. 7. PAT. Dziś o godzinie 4.45 ra 


mo wystartowali z lotniska Le Bourget lotnicy, 
polscy majorowie Idzikowstkń i Kubala do lotu 
do Ameryki. Start udał słę doskonale i nagrodzoj 
ny został okdlaskam licznych rzesz zebranej na 
lotnisku publicznosci. Na lotnisku znajdowali 
się pozatem: przedstawiałeł ambasady: polskiej. 
Bun wojskowy oraz szereg wybitych osa 


TILE 


Szczegóły odlotu 


Paryż. 13. 7. PAT. Aparat, na którym lot- 
nicy polscy majorowie Idzikowski i Kubala od- 
lecieli dziś rano do N. Jorku, nosi jak i w roku 
zeszłym nazwę „Marszałek Piłsudski". Samolot 
zbudowany został w warsztatach inż. Amiot'a; 
motor fabryki Lorain-Dietrich o sile 650 hp. Sa 
molot zaopatrzony jest w aparat telegrafu bez 
drutu Marconi'ego. Ogóma waga aparatu wyno 
si 7900 kg. z których 6.400 ktrów benzyny ł 
370 oliwy. Lot obliczony lest na 45 godzin przy 
pomyślnych warunkach. Lotnicy spodziewani 
są w Nowym Jorku w niedzielę wieczorem. 

Odlot zdecydowany został zupełnie niespo- 
dziewanie, Wiieczonean rozeszła się wiadomość 
że lotnicy polscy mają zamiar nad ranem odłe 
ałeć, lecz później wiadomość ta została zdemen 
towana. Dopiero około północy nadeszła tele 
graficzna wiadomość z urzędu meteorologiczne 
go zwiastująca, że warunki atmosteyrczne nad 
Oceanem są pomyślne. Lotnicy nakazali natych 
miast napełnienie zbiorników swego aparatu 


benzyną. Aparat stał w pogotowiu ma lotnisku 
Le Bourget. Na pół godziny przed odlotem ma 
jorowie Idzikowski i Kubala przybyłti do Le 
Bourget. Lotnicy francuscy Assolant, Lefevre 
i Lotti którzy przed kilku tygodniami przele- 
ciel przez ocean z Nowego Jorku do Hiszpani 
zbliżyli się do samolotu „Marszałek Pisudski* 
i złożyli Idzikowskiemu i Kubali serdeczne ży, 
czenia pomyślnego przelotu. 

W pobliżu samolotu „Marszałek Piłsudski” 
stał aparat fabryki Breguet, na którym lotnicy 
Costes 1 Bellonte odłecieli o 5.30, czyli w trzy 
kwadranse po odłocie Idzikowskiego i Kubali, 
udając się w kierunku Nowego Jorku. Jednocze 
sny prawie odjazd naszych lotników 3 jednego 
z uajlepszych pilotów francuskich Costesa, któ 
ry razem z Le Brix'em odbył podróż powietrz 
ną naokoło świata, przelatując poraz pierwszy 

| nad południowym oceanem Atlantyckim, wzbu 
| dza wielkie zainteresowanie wśród publiczno- 
ści. Jest to prawdziwy mecz „który. rozstrzye 


Str, < 
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gnać się powinien jutro wieczorem, kiedy wiado 
meni będzie, który z. samolotów „Marszałek 
Piłsudski", czy też samolot, na którym lecą lot 
nicy irancuscy stanie na ziemi amerykańskiej. 

Warunki atmosieryczne są sprzyjające. Lotni 
cy polscy bogaci w zeszłoroczne doświadcze 
nie mają wszelkie szanse, że tym razem lot ich 


Warszawa pod wrażeniem lotu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 13. 7. (Sin) Głównym przed- | dzinie 6.34 nad Tours i kieruje 


miotem zainteresowania jest dziś odlot samo 
lotu „Marszałek Piłsudski“, który się odezwał 
głośnem echem w Watszawie. Wyszedł cały 
sereg dodatków nadzwyczajnych i wciąż na? 
pływają rowe wiadomości, jednakże z tych 
wiadomości wynika jedno: dotychczas (godzi 
na 20) nic nie wiadomo o samym locie. Wszyst 
kie wiadomości obracają się dookoła lotu. Lot 
był trzymany w wiełkiej tajemnicy tak dalece, 
że jeszcze w liście z dnia 8 bm. Kubala pisał: 
„Wyjątkowo udało nam się uprosić prasę tak 
krajową, jak i zagraniczną, by © nas zapomnia 
ła proszę więc nie umieszczać żadnych sensa- 
cyjnych nowin o naszych przygotowaniach. 
Trzeba czekać na pogodę, tj. na dogodne wiatry 
Otrzymaliśmy pod tym względem bardzo pesy 
mistyczne wiadomości tak z biura meteorologi 
cznego w Nowym Jorku „jak i z Paryża. Gotowi: 
łednak jesteśmy zupemie tak, że więcej prób 
mych botów nie podejmujemy". 

Dziś punktualnie o godz. 4.47 samolot odle- 
ciał. Natychmiast poodłocie attache wojskowy 
w Paryżu pułk.  Pleszyński wystosował 
do marszałka Piłsudskiego następujacy tele- 
gram: „Marszałek Piłsudski Warszawa Belwe- 
der*. Melduję odlot samolotu „Marszałek Pił- 
sudski* dziś trzynastego 13 minut przed piątą z 
załogą majorów Idzikowskiego i Kubali w kie 
runku Nowego Jorku. Podpisany Pleszyński*. 

Departament aerototniczy zawiadomił o odio 
cie służbowo p. Prezydenta Rzplitej, wszystkie 
władze oraz wszystkie pułki lotnicze. W No- 
wym Jorku czynione są przygotowania na spo 
tkanie lotników. Konkretne wiadomości o locie 
będzie można mieć dopiero jutro o godz. 10 wie 
czór. Polskie radjo zmobilizowało wszystkie 
płacoówiki. Wszystwie radjostacje światowe sko 
mumikowały się z polskiem radijem, ażeby mu 
dawać wiadomości. Uruchomiona została nad- 
ło połska radjostacja transatlantycka, która u- 
inzymuje kontakt ze wszystkiemi stacjami w 
Europie i zachodniem wybrzeżem Ameryki. Wa 
nmki atmosferyczne dotychczas są bardzo do- 
bre 


Nadchodzą tu w ostatniej chwili wiadomości, 
20 Idzikowski i Kubala polecieli do Ameryki 
trasą Lindberzha. 


Dondyn, 13 7 PAT. Reuter komunikuje, że 
dotychczas od chwili odlotu samolotu „Marsza 
łek Piłsudski" nie nadeszły żadne nowe wia- 
domości, lecz biuletyny meteorologiczne nad- 
chodzące z różnych miejsc oceanu Atlantyckie 
go są jak najpomyślniejsze. (Dalsze wiadomości 
» kocie podajemy na str. 15-tej). 


Przygotowania w Ameryce 


Nowy Jork, 13 7. PAT. Po otrzymaniu 
«wiadomości o przygotowaniach odlotu, czynio- 
aych przez Idzikowskiego i Kubalę komitet 
amerykański skormunikował się niezwłocznie 
telegraficznie z lotnikami przed ich odlotem z 
Paryża. Komitet przyjęcia lotników z konsulem 
Marynowskim na czele informować będzie sta- 
le całą prasę o przebiegu lotu. Zainteresowa- 
mie opinji amerykańskiej oraz Polonji olbrzy- 
mie. Na lotnisku nowojorskiem, Mitchell-Field 
czynione są przygotowania do wspaniałego 
przyjęcia. 

Lotnicy francuscy lecą 
na Azory 

Paryż, 13 7 PAT. Costes i Bellonte, którzy 
rozpoczęli dzisiaj rano lot do Ameryki, lecą na 
takim samym samolocie, jakim posługiwali 
się w czasie lotu dookoła świata. Lotnicy pole- 
cą prawdopodobnie w kierunku na Azory. Co- 
stes doniósł drogą radjową, Że przeleciał o go- 


„NOWY DZIENNIK“, poniedziałek 15 VII 1929 Nr. 187 
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PRZY ZWAPNIENIU NACZYŃ KRWIONOŚNYCH 
MÓZGU I SERCA, używając codziennie małą Sość 
nadumalmej wody gorzkiej „Franciszka Józeła" osłągu 
się iitwe wypróżnienia. Wybitni protesorowie—kie- 
rowmicy klinik chorób wewnętrznych nawet u ludeź 
| z porażeniem połowy ciała osiągnęli za pomocą Wo- 
dy „ifranciszka Józefa“ doskonały skutek w kak. 
cjach: trawienia. — Żądać w aptekach £ drogeriach. 
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Reidjo krakowskie od soboty do chwii nkofż 
czenia lotu transatlantyckiego pełnić będzie 
służjbę tak w dzień jak i w nocy i co 2 godziny; 
ogłaszać będzie komunikaty o przebiegu lotu, 
a drogą radjową przez centrałę warsza 
WSK:Ą 

Wiadomości spodziewać się należy główułe 
za pośrednictwem stacyj pos sódko «a 
wię: polskiej stacji krótkofałowej z Gdynł oraz: 

| amerykańskiej stacji z Schemactadty. 


Się uda. Idzikowski i Kubala wiozą list Prezy- 
denta Mościckiego do Prezydenta Hoovera o- 
raz grudkę ziemi z Wawelu, która ma być dorę 
ozona przedstawicielom kolonji polskiej w Sta 
nach Zjednoczonych dla złożenia jej u stóp pom 
nika Pułaskiego. 


się w stronę 
Bordeaux. 


Nad Hiszpanią 


Borde aux, 13 7 PAT. Radjo stacja tutej- 
sza podaje, że znajdująca się na morzu w pobli 
žu Arcachon szalupa dostrzegła samolot Coste 
sa o godz. 8.25. 

Paryż, 13 7 PAT. Costes przeleciał o godz. 
9.30 ponad Santander (Hiszpanja). 


Wyrok w sensacyjnym procesie 


o nadużycia spirytusowe 
Giówny oskarżony skazany na 6 miesięcy wiezienia I 13 miljenów 
grzywny) 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Wadowice, 13 7. Dziś zakończyła się po 
siedmiu tygodniach rozprawa o oszustwa spi- 
rytusowe przeciwko firmie Adolf Frenkel j Sy- | 
nowie S. A. w Białej i całemu szergowi osób z 
aferą tą związanych. Rozprawa właściwa wraz 
z całem postępowaniem dowodowem zakończy 
ła się w ubiegłą sobotę, poczem w poniedziałek 
rozpoczęły się bardzo obszorne wywody pro- 
kuratora dra Mottla i obrońców zastępujących 
kilka grup oskarżonych a mianowicie: adwoka 
tów dra Brossa, Marguliesa, Mahlera, Rosezo 
i Warenhaupta z Krakowa, dalej dra Sandhau- 
sa z Cieszyna i adwokatów: dra Daniela, Klu- 
gera, Kubiczka, Schorra i Wadlera z Wadowic. 

Po wywodach, które zakończyły się we śro- 
dę zamknął przewodniczący radca dr. Cieślew 
ski rozprawę i ogłosił, że wyrok wydany zo- | 


torijum ogłosił przewodniczący wyrok, wedle 
którego główny oskarżony Zygmunt Frenkel 
| za przestępstwo skarbowe  zasądzony został 
| na karę sześciomiesięcznego więzienia oraz na 
grzywnę pieniężną w kwocie 13 miljonów zło- 
tycii. Ponadto zasądzono wszystkich urzędni 
ków: kontroli skarbowej na kary wynoszące od 
6 miiesięcy do jednego roku więzienia, tudzież 
na dodatkowe kary pieniężne, wynoszące pa 
kiliuaset tysięcy złotych. Dalej zasądzono cały 
szereg kupców również na rozmaite kary are- 
szttu oraz na znaczne grzywny pieniężne. 

T1 oskarżonych zostało w zupełności od 
wsz:elkiej winy i kary uwolnionych, a ponadto 
uwrdlniono od oskarżenia o zbrodnie oszustwa 
ws:zystkich urzędników prywatnych firmy Fren 
ket., tudzież innych oskarżonych, którzy byli 
początkowo oskarżeni o oszustwo. 

YWszyscy zasądzeni zgłosili zażalenie nies 
ważności od wyroku. 


stanie w dniu dzisiejszym. 
Istotnie w dniu dzisiejszym na wielkiej sali 
sądu przysięgłych wobec Fardzo licznego audy 


Weizmann przesiedla się do Jerozolimy 


Jerozolima, 13 7 (ŻAT, Wedle nade- 
szłych tutaj wiadomości, dr. Weizmann jako 
prezydent Agencii Żydowskiej ma przesiedlić 
się do Jerozolimy, spędzając tu conajmniei 6 
miesięcy każdego roku. Podobno wniosek ten 
był wysunięty przez szereg wpływowych oso- 
bistości w czasie rokowań o rozszerzeniu Agen | 
cji- 


Jłondyn, 13 7 ŻAT. Jak się dowiaduje ŻAT 
w dobrze poinformowanych kołach sionistycz* 
nych potwierdza się wiadomość o możności 
przesiedlenia się dra Weizmanna do Palesty= 
ny. Sprawa ta jest obecnie przedmiotem rozwa 
żań. Uchwała zapadnie w późniejszym czasie, 
w każdym razie nie przed Kongresem. 


| 

Dziennikarz niemiecki wydalony 
z Jugosławii 

Wiedeń, 13 7 PAT. Dzienniki 

Belgradu: Belgradzki korespondent 


2.400 certyfikatów 


Jerozolima, 13 7 ŻAT. Rząd palestyński 
uchwalił przekazać do dyspozycji Organizacji 
Sjonistycznej resztujących 2400 certyfikatów 
imigracyjnych, udzielonych na poczet półrocza 


donoszą 2 
„Berliner 


1929. Tageblattu* Teodor Barkes został wydalony 2 

.. ° giranic Jugosławii z powodu swoich sprawoz- 

Organ Partji Pracy przeciwko d:}ńì dotyczących starć granicznych Pijpąpsto- 
Paneuropie ju gosłowiańskich. 


„Polityka angielska opiera sie 
na podstawie © wiele szerszej 


Wiedeń, 13 7 PAT. Dzienniki donoszą z 
Londynu: Organ partji pracy „Daily Herald" 
zwraca się przeciwko paneuropejskiemu plano- 
wi Brianda stwierdzając, że rząd angielski nie 
będzie popi.rał żadnego planu, zmierzającego 
do podziału Świata na wrogie i nawzajem sobie 
zagrażające czynniki polityczne, albowiem po- 
lityka zagraniczna Anglii opiera się na podsta- 
wie o wiele szerszej, której granice nie idą ani 
w Europie, ani też w państwie angielskiem. 


Giełda zurychska 


Paryż. 13, 7. Paryż 20.35 i pół, Londyn 25.21 
i'ńrzy czwarte, N. Jork 5.20. Belyja 72.26, Wło- 
ciny 27.19, Hiszpanja 75.40, Holandja 208.95, Ber 
liir 123.86, Wiedeń 73.17, Praga 15.38 i pół, War 
sziawa 58.30, Budapeszt 90.65, Białogród 9.12. 
i tirzy czwarte Bukareszt 3.0 8i pół, 
= 
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Niewygodna sytnacja. — Niezadowośenie i wz burzenie. — Spóźnieae żale. — Marshaji pomi- 


Żale Agudy z powodu Jewish Agency aw RET = 


mi Apae- — Wywiad rab. Lewina. — 


Yj Aguia znajduje się obecnie w Si 
bg ę wyśścia. W czdbie rokowań nad rozszerz 
Jewish Agency i podczas wyborów nia 
Sionistycznych członków Rady Jewish Agency 
peanidięto Łgudę, przechodząc do  parządiu 
dźjenueżo. dad Jci żalemi. preienstami I propó- 
. Bróń 11 slerphia br. zbierze się w Zt- 
if Rad Jewish. Agency a Aguda nie zde- 
jeszcze dotąd sprecyzować swego stanowi 
“wobec :Jdwish Agency. Ostateczne jej sta- 
nowizko będzie znane dopiero po. kongresik, 
kia ma się odbyć we Wiedniu w połowie 
i W kołach. Agudy panuje tedy niezą- 

Po enie, które usiłuje się wyla- 
dowąć: w_-kleróhiti "Organizacji  Sionistyczneł 
Jako sprawczyini „klęski“. Organy Agudy z ino 
nią piszą o rozszerzonej Jewish Agency, ale ze 
słów ich przebija żal, Že wśród przedstawicie! 
stwa "reprezentującego obecnie żydowstwo cą- 
łego świata brak członków Agudy. Aguda ba- 
leśnią odqzuwa więc swoje. odosobnienie, cho 
trzeba przyznać, że swą działalnością zasłuży 
ła na taki, a nie inny los. Przed pięciu laty Or- 
ganizacja Sionistyczna dała inicjatywę do ro- 
kowań w sprawie udziału Agudy w Jewish 
É geñéy. Rokowania te nie przyniosły wówczas 
Żadnezó rezultatu. Później, kledy inicjatywa w 
sprawie nfesionistycznych członków Jewish 
Agency przeszła w ręce komitetu amerykań- 
sktgo z Louisem Marshallem na czele, Louis 
Marshalli przeszedł do porządku dziennego nañ 
pretensjami hgudy, która niema Żadnego zna 

"w Agieryce a i w Europie traci coraz 
bardziej na: znaczeniu. Niemało przyczynił silę 
dotego fakt, Że'mimo powtarzania frazesów © 
Palestynie, Aguda w” dziedzinie odbudowy Par 
lestyny wykazała zupełna bezczynność a prze 
wyższyły ja podł tym względem rozmaite nie- 
sjontstyczne argadniżacie, nie mające Z 
podstaw !deólozidznych. 

-Aguda pozostóła wiec na uboczu. Brzypu= 
sztżaląc, Że po swym kongresie uzyska prze« 
cież miejsce w rozszerzonej Jewish Agency. 
Ale luz teraz prowadzi akcję i swoim zwvcza- 
jem stawia warunki, czvni propozycje. iakby 
Stanowiła istotnie i jakieś poważne stronnictwa 
w żydostwie. 

"*Qto przewodnieżący : "centrali Agudy w Pols 
soe, rabin rzeszowski Lewin ogłasza obecnie 
w. „ludzie“ obszerny wywiad o wyniku naradł 
komitetu, wykonawczego Agudy. Najwięceś 


F. BURSCHELL 


"Nawrócona Czarownica 
r ze wspomnień żołnierza 
Nie wolno ludzi 


pochopnie 
W. pieiait gdy mięspodzianki jeszcze dg) zoar | Giemnej gwiazdy, żyjący, Bóg wie z czego, slo- 


Co się zaś tyczy: tej kobięty, u której mieszka 4 
łem kilka miesięcy „w roku 1916, 
wszyscy byli tego samego zdania, że to kobieta 


, Jadowita żmija Sem- jej widok zabrał) 


mi ta: pryjemność; kkórą czuje żołnierz w chwili! 
<poczyakz 


i 
Okolica: hyba: ehas, zdała w walki, cudowna į 
wżeś w Artois. Piękuły kościół, domy nienaruszo- 
we, w, których dobrze wyściełone łóżka dały spò- 
ah i odpoczynek "1 żołnierzom. 

Drogi prowa: pysznych sadów, do lasów 
sznyniących i do Ehi ny dałcpakich, gdzie obok 
kur i nierogacizny; można bylo zmaleźć i moona 
wódkę. 

-_ Aleja topoli prowadziła do wspaniałego zamku, 
pmi w wyszysku można było się napić dobrego 
piwa m:Qrrachijskiego. 
prii =. do mieszkania położył kres moim 
przyjemnym ehwilom. <Gospodyni, niechlwjna wdo- 
wa, siedziała, jek. grany emo; przy klejnotach 
śrogłw 5 oma odpowiadała na kaida prośbę 


oja. 
ik, o prześcieradło, © 


' Prosiekn ją częsta o 
mkiamka, jak io wydaj ię „prosi e drobnosikę. 


tó zdaje „A 


Dzieje rokowań. — O wyeliminowaniu spraw kultu- 
zalnycia — Jedyne „przedstawiołelstwo?" — Do to są sprawy kulturalne? — 


Aguda poza obozem. 
uwag poświęca rabin Lewin sprawie Jewish 

Agency. Przypomina narady, jakie odbywały 
się między Agudą a organizacją  sionistyczną 
w Sprawie rozszerzenia Jewish Agency w ro- 
'ku 1924 w Londynie. Przedstawiciele Agudy 
mieli wówczas zaproponować, by opierając się 
na 4. paragrafie mandatu, który powiada, że 
„Jewish Agency zajmuje się ekonomicznemi, 
gospodarczemi i innemi sprawamł*, wyelimi- 
nować z działalności Jewish Agency sprawy 
kulturalne, zwłaszcza, że mandat nigdzie 0 
nich nie wspomina. 

Ta „zwężająca”* mandat interpretacja nie zo 
stała przyjęta przez członków organizacji sjo- 
mistycznej w tem przekonaniu, że nie można 
wyeliminować naidonioślejszego problemu dzia 
łalności Jewish Agency, zwłaszcza, że w spra- 
wach kulturalnych wszystkie ugrupowania w 
Palestynie mają zupełny samorząd. 

"Rabin Lewin zaprzecza kategorycznie wia- 
domościom, jakoby kiedykolwiek potem odby*- 
wąły się rokowania w sprawie wstąpienia Agu- 
dy do Jewish Agency, stwierdzając z żalem, 
że zwrócono się do takich organizacii jak 


| 


slękarskiej jest 
NOL- 


'dżieci: ‘y i 


VGE 


todoksyjnych sier żydowskich. Ci. A e 
ciele ortodoksji niemniej niż Agudowcy pragną 
walczyć o „żydowskość i świętość Palestyny“, 
a jednak w zrozumieniu obecnej chwili nie 
chcą łamać jednolitego frontu, lecz wstępują 
do Rady Jewish Agency i w jej ramach bęcą 
walczyji o swoje postulaty i idęaly. Co sią 
zaś tyczy wyeliminowania pracy kulturalnej z 
działalności Jewish Agency, to jest to zdaję 
się nieęmożliwem a nawet niepożądanem. Gdy- 
by pozostawiono wszystkim  ugrupowaniom 
wolną rękę w dziedzinie kułturalucj, to Tewish 
Agency byłaby fikcją, albowiem ugrupowania 
poświęcały całą energję na rzecz zaspakajania 
swych potrzeb kulturalnych, nie licząc się z po 
trzebami ogólnemi odbudowy Palestyny. A 
przytem jeśli chodzi o Agudę, to trudno jesť 
ustalić pojęcie „pracy kulturalnej. Jest rzeczą 
wiadomą, że pod „pracą kulturalną“ można ro- 
zumieć całkiem dobrze Uniwersytet Febrajskt 
jak również życie w kwucy czy w poszczególa 
nych koloniach żydowskich. Aguda protestuje 
i przeciw pierwszemu i „przeciw drugiemu. Nes 


„ica“, „Hilfsverein“ itp. a pominięto wyłącznie | gując zaś wartości kulturalne stworzone przez 
! organizacię sionistyczną w Palestynie neguje 


Agudę, która ma nietylko pozytywny lecz ser- 
deczny stosunek do sprawy palestyńskiej. ‘Obe 
cnie stanowisko Agady wobec Jewish Agency 
nie uległo zmianie. Sprawy kulturalne muszą 
być usunięte z kompleksu zagadnień. któremi 
zająć się ma Jewish Agency. Ponieważ zaś or- 
ganizacja sjonistvczna nie chce się na to zgo- 
dzić, wobec tego komitet wykonawczy Agudy 
postanowił wyrazić najgłębsze ubolewanie i 
protest przeciwko krzywdzie, jaką wyrządza 
się Agudzie. W dalszym ciągu swego wywiadu 
krytykuje rąbin Lewin ironicznie wybory nie- 
sionistycznych członków Jewish Agency, zapa 
wiadałac, że Aguda będzie nadal walczyła ©0 
„żydowskość i świętość Palestyny". 

Nie tu miejsce na polemikę w sprawie „iedy 
nego przedstawicielstwa żydostwa ortodoksyi- 
nego“ jakoteż co do „spraw kulturalnych", któ 
re Aguda pragnie usunać z działalności Jewish 
Agency. Że Aguda nie jest jedyną organizacią 
ortodoksłi żydowskiej. tojest już powszechnie 
wiadomem, podobnie jak wiadomem jest, że w 
skład Rady Jewish Agency wchodzą z Polski 
dwai wybitni przedstawiciele ortodoksii żydow 
skiej rabin Lipschütz i rabin Kahanę, a i w in- 
nych krajach wybrano szeręg przywódców or- 


O każdą rzecz musiano ciężko walczyć i biada te- 

mu, który. coś wziął bez jej pozwolenia. Wtedy. 

prawdziwe byly piekło. 
Często 


wem szayłwąwey. - 

Z Jakiem obrzydzeniem pątrzyłem się na tę cza- 
rownicę, którą staraunie podawała im najlepsze 
przysmaki i napoje. Lączyła ona maaerzyliską 
troskliwość z czułością kozhanki w obchodzeniu 
się z tymi hołaierzami. 

Dla mnie i wogóle dla wszystikch moich to- 
warzyszy, którzy zamieszkiwali jej dom, była ona 
bezwzgiędną i jadowitą. 

Nagle uąstął dzień, w którym okązało się, że 
"budzie są niewyczerpani, niedoścignieni, Odkry- 
lbem w tej kobiecie człowieka wprost podziwu go 
dnego, 

Kuęść naszego 'szwadrónu, gdzie I ja byłem. wy- 
słano na przednie szańce, Przed” almarszem spa- 
kowałam najważniejsze manatki na drogę, gdy 
nagle otworzyły się drzwi 1 na progu ukazała się 
moja gospodyni. 

Ta hałaśliwa czarownica była teraz cicha, spò- 
kojna i uśmiachnięta. Trzymała w ręku i prosiła 
mnie hardzo, bym ta przyjął Jest to najuroższa 
jej pwmiątka po zmarłym małonku. Dowiedziała 
się, żę ml brakuje kielich. Nie pomogły moje slo- 
wa, ġġ może. nię ujrzy więcej icgo kielicha. Na- 
rzuciłę mi go, jako amulet. Powiedziała, że jeśl 
wenig go, powrócę szczęśliwie do dotnu. 


ej 
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rzeczywistość palestyńską. 

Nie jest to jednak nowym obiawem w dzias 
łalności Agudy. Agudowcy chętnie deklamułą 
o poświęceniu dla Palestyny, ale nietylko nie 
uczynili dotąd nic pozytywnego dla Palestyny, 
łecz nie potrafią żłóżyć w ofierze ati cząstki 
swego partyjnego programu dla dobra Palesty, 
ny. Nie dziw przeto, że znajdują się poza obo= 
zein zjednoczonego żydostwa. 

POMIARY ZIEMI W STAROŻYTNOŚCI. 
Zupełnię niesłusznie dokładne porniary złem: u- 
ważane są za zdobycz nowych cząsów, gdyż 
jak badania nad ręzmiaraini słynnej piramidy 
Cheopsa wykazały, już starożytni Egipcjanie — 
mimo, że wówczas tylko nieznaczna część zie 


mi była zamieszkana i zbadana — mieli zupeł 


nie dokładne dane co do wysokości naszęj pla 
nety. Swładczy o tem fakt, 
przez budowniczych piramidy Cheopsa jednost 
ką miary tzw. sześcian piramidalny odpowia 
da dokładnie jednej duiesięciomikonowej części 
promienia ziemi na biegunie. 


W szańcach było cicho, lecz my, kawulenzyści, 
nie byliśmy pezyzwyczajeni do tego życia. Marnie 
wyglądaliśmy. Mundury nasze były pokryte iwar- 
demi skorupami żółtej, czy też białej gliny. 

Nie było łyżki ciepłej strawy ani porządnej po- 
ścieli Huk armat budził nas CY snu. Bytw 
z nami kilku rannych, którymi się woskliwie opis 
kowaliśmy, 

Po pewnym czasie pozwolili nam wrócić do ma-s 
szej wioski. Cała wieś oczekiwała naszego po- 
wrotu. Guspodyni moja,  nawrócona czarownica, 
witała mnie otwartemi ramionami. Wprowadziła! 
mnie do pokoju, gdzie pa aty stole czekała 


myria i białą bieliznę. 

Podałem jej rękę, dziękując z całego serea, lecz 
ona mej ręki nie przyjęła. Nawpół zamkniętemi! 
oczyma oglądała mnie od stóp do głowy i malaka 
się łzami. Opierała się o mnie i długo płakała. 

Płakała jak każda matka, widząę syna w takim 
Stanie: Nie pomoglo moje wadanie i pocieszenia. 

Nareszcie opamiętała się i cheas wėdocznie u- 
sprawiedljiwić nagły wybuch, powiedziała ge bza- 
mi w oczach te nieoczekiwane słowa: 

— O, kochany panie, nie mogę widzieć, jak męż- 
czyżni sią męczą. My, kobiety, jesteśmy stworzone 
do męki". 

Stała przedemną nie czarownica, tylko kobieta, 
która z wielkim bólem rodzi, pragnie swych ay- 
nów trzymać zdala od cierpień, nie rocazmię woje 
ny i musi żej l 


że zastosowana . 
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DZIEŃ POLITYCZNY. 
Prawda i plotki o podróży 
i wypoczynku prem, Świtalskiego 


W związku z wyjazdem premjera Świtalskie 
go na wypoczynek do Francji rozeszły się naj- 
rozmaitsze pogłoski. I tak niektóre pisma przy 
niosły wiadomość w iormie depeszy o zamie- 
tzonem Spotkaniu premjera Świtalskiego z b. 
dremierem Bartlem w Kozannie, 

lak się dowiadują pisma rządowe, wiado= 
mość ta nie odpowiada prawdzie. Prof. Bartel 
w czasie wyjazdu premjera Świtalskiego z 
Warszawy znajdował się w Lucernie, skąd 9 
bm. udać się miał do Lozanny, a na 17 bm, za- 
powiedziany jest przyjazd jego do Paryża. O 
żadnem spotkaniu obu premierów w Lozannie 
czy też gdzieindziej w tutejszych kołach mia- 
rodajnych nic nie wiadomo, jak również nie 
wiadomo nic o porozumieniu się telegraficznem 
premiera Świtalskiego z prof. Bartlem w spra- 
wie ich spotkania. 


Do Biarritz, gdzie znajduje się premier Świ- 
talski oraz pułk. Sławek, przybyli również am- 
basador polski w Paryżu Chłapowski oraz po- 
seł w Berlinie minister Knoll. Przybyć ma po- 
dobro również z Rouen minister Zaleski oraz 
minister Składkowski, który bawi we Francil. 

W związku z przyjazdem posła Knoila w nie 
których kołach politycznych rozeszła Się po- 
głoska o możliwości powołania ministra Knolla 
na stanowisko wicepremiera. Wedle informa- 
cyj „Kurjera Por.* wiadomość ta, jak również 
zamiar utworzenia stanowiska wicepremiera 
nie są aktualne. 


Zastępcy premiera 


Minister sprawiedliwości, p. Stanisław Car, 
pełni zastepczo funkcje bawiącego na urlopie 
wypoczynkowym premiera częściowo w mini- 
sterstwie sprawiedliwości, częściowo zaś w 
sprawach oficjalnych — w gmachu Prezydium 
Rady Ministrów, gdzie spędza codziennie po 
kilka godzin. 


P. minister spraw wewnętrznych, gen. Skład 
kowski, powraca z urlopu wypoczynkowego, 
który spędził we Francji, w dniu 19 bm. i za- 
raz obejmie zastępstwo premiera. 


Fuzja Chadecji z N. P. R. 


W Poznaniu odbyła się przedwstępna konie- 
rencja porozumiewawcza między  przedstawi- 
cielami N. P. R. i Ch. D., na której uchwalono 
zwołać na dzień 2 sierpnia rb. konferencię ce- 
lem szybszego przeprowadzenia  pertrakiacyj 
w Sprawie połączenia się obu stronnictw. Na- 
zwa nowego stronnictwa w połączeniu N. P. R. 
z Ch. D. ma brzmieć „Zjednoczony Chrześci- 
dański Narodowy Obóz Pracy“. 

— pn 


Przed podjęciem stosunków 
dyplomatycznych między Anglją 
a sowietami 


Jak już donieśliśmy, rząd MacDonalda zapo- 
wiedział podjęcie stosunków dyplomatycznych 
ze sowietami. Przed wystosowaniem noty do 
sowietów zasiągnięto jednak opinii wszystkich 
dominjów w tej sprawie. Teraz nadeszła już 
odpowiedź dominjów, pozostawiałąca rządowi 
wolną rękę. 

Anglja zamierza zaprosić sowiety na przed- 
wstępną konferencję, która odbędzie się albo 
w Londynie alboteż w neutralnem miejscu, by 
omówić warunki podjęcia dyplomatycznych 
stosunków. Chociaż prasa sowiecka bardzo zło 
śliwie komentuje poczynania rządu MacDonal- 
da, nie ulega jednak wątpliwości, że Rosja sko- 
rzysta ze sposobności, by nawiązać znowu sto- 
sunki z Londynem. 

Naiprawdopodobniej w związku z nawiąza- 
niem stosunków z sowietami pozostaje odmo- 
-na odpowiedź angielskiego rządu na prośbę 
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.Nimiejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że uposw ażniliśmy firmę 


Marja Sierotwińska, Kraków, ulica Sienna L. 12 


do wyłącznego przyjmowania w naszem imieniu w Małopolsce Zachodniej wszelkich zieceń 


na wyroby marek, przez nas reprezentowa nych, 


oraz inkasowania wszelkich należności. 


s 


t.j. Gibbs, Fly-Tox, A. S. B. etc: etc., 


Z poważaniem: 

TADEUSZ HERSE 
Przedstawicielstwo na Polskę i Gdańsłt 
Maison L. Korytko et Cie, Ste. A-me 

Spółka komandytowa. 


Powołując się na powyższe ogioszenie, prosze; P. T. Kupców i Odbiorców o łaskawe 
skierowanie do mnie cermych Swych zleceń na wyroby Gibbs, Academie  Scientifigue. da 


Beaute, Fly Tox. etc. etc. 
1362x 


MARJA SIEROTWIŃSKA 
Kraków, ul. Sienna 12, telefon 3747. 


Ostateczne wyniki wyborów | ustalenie delogafów - 


zach. Małopolski i Sląska na XVI. Kongres Sjonistyczny 
X- Komunikat Głównej Komisji Wyborczej 


Główna Komisja wyborcza na posiedzeniu, 
odbytem dnia 12 bm. ustaliła jednogłośnie na 
podstawie protokołów wyborczych następują- 
cy wynik wyborów na XVI Kongres sjonistycz 
ny ze wszystkich trzech okręgów wyborczych: 

Ogółem w naszej dzielnicy było uprawnio- 
nych do głosowania 18.976 wyborców. We 
wszystkich trzech okręgach wyborczych odda- 
no ogółem 15.126 głosów, I tak na listę Nr. 1 
(Hitachdut) oddano 2.540 głosów, na listę Nr. 
2 (Mizrachi) 2730 głosów, na listę Nr 3 (Ogól- 
na organizacja sjońska) 8.027 głosów, na listę 
Nr. 4 (rewizjonistów) 793 głosów, na listę Nr 5 
(Poale Sjon) 1036 głosów. 

W poszczególnych okręgach wyborczych li- 
czba oddanych głosów przedstawia się. następu 
jaco: 

Okręg Nr 1 (krakowski): Uprawnionych do 
głosowania 9873. Oddano głosów 7997. Z tego 
oddano głosów na listę Nr. 1 (Fitachdut) 1334, 
na listę Nr. 2 (Mizrachi) 1342, na listę Nr. 3 
(ogólni sjoniści) 4341, na listę Nr. 4 (rewizio- 
niści) 397, na listę Nr. 6 (Poałe Sjon) 683. Po- 
dział 5 mandatów w tym okręgu przedstawia 
się następująco: Ogólni sjoniści 3 mandaty, 
Mizrachi 1 mandat, Hitachdut 1 mandat. Pozo- 
stałe listy nie uzyskały mandatu, a głosy ich 
przypadają liście światowej danej grupy. 

Okręg Nr. 2 (bielski) Uprawnionych do gło- 
sowania 4070. Głosowało 2ł94, Z tego oddano 
głosów na listę Nr. 1—401, na listę Nr. 2 — 302, 
na listę Nr. 3 (ogólni sjoniści) 4241, na listę Nr 
4 (rewizjoniści) 397 na listę Nr. 6 (Poale Sion) 
683. Podział 5 mandatów w tym okręgu przed 
stawia się następująco: Ogólni sjoniści 3 man- 


daty, Mizrachi 1 manda, Hitachdut 1 mandat, : 


Pozostałe listy nie uzyskały mandatu, a głosy 
ich przypadają liście światowej danej grupy. 

Okręg Nr. 2 (bielski): Uprawnionych do gło- 
sowania 4070. Głosowało 2594. Z tego oddano 
głosów na listę Nr. 1 — 401, na listę Nr. 2 — 
302, na listę Nr. 3 — 1710, na listę Nr. 6 — 
181 (listy rewizjonistycznej w tym okręgu nie || 
wniesiono). W tym okręgu były 2 mandaty. 
Oba mandaty przypadły organizacji ogólno- 


| 


siońskiej. Inne Si w tym okręgii nie zdobyły | 


żadnego men? . 

Okręg Nr. 3 Wiarostowkkić Uprawnionych | 
do głosowania 5033. Oddano głosów 4535, z te- 
go na listę Nr. 1—805, na listę Nr. 2 — 1086, 
na listę Nr. 3 — 2076, na listę Nr. 4 — 396, na 
listę Nr. 6 — 172 głosów. W tym okręgu były 
do rozdziału 3 mandaty, z czego przypadły 2 
EE 


Trockiego o udzielenie azylu. Warto w tej Spra 
wie zwrócić uwagę na dyskusję, która nastąpi- 
ła po oświadczeniu rządu. Poseł Partji Pracy 
Wedgewood zwrócił uwagę rządu, że Anglja 
udzieliła swego czasu prawa azylu Garibaldie- 
mu, Mazziniemu i Marxowi, wobec czego nie 
należy tego prawa odmówić Trockiemu. Apel 
ten nie odniósł jednakowoż żadnego skiktku. 


muadaty liście ogólno-sjońskiej a 1 liscie * e 
zruchi. 

Na 10 mandatów przypadających szej 
dzielnicy, uzyskali we wszystkich trzech okrę- 
gach: lista Nr. 1 (Hitachdut) 1 mandat, lista Nr 
2 (Mizrachi) 2 mandaty, lista Nr. 3 (ogólno-sjo 
nistycznej organizacji) 7 mandatów. 


DELEGACI. 

Po uwzględnieniu oświadczeń ze strony kat 
dydatów kilkakrotnie wybranych, Główna Ko- 
misja Wyborcza” ogłasza następujace dseby za 
w'ybrane jako delgatów na XVI Kongres sjoń- 
ski Zachodniej Małopolski i Śląska, a mianowi= 
cie: z listy Nr. 1 (Hitachdut) Gur Atjeh Terle 
(zastępcy Salomon Trepper, Mojżesz Margu- 
lies), z listy Nr. 2 (Mizrachi) rabin Dr. Hirsch= 
feld (zastępcy rabin Klieger i Getzler) i Dr. 
Eliasz Markus (zastępcy rabin Awigdor i Szy- 
mon Spiegel), z listy Nr. 3 (Organizacja Ozól- 
np-Sjońska) Dr. Ignacy Schwarzbart, Dr. Szy 
rnon Feldblum, Dr. Juda Ohr*nstein (zastępey 
Eeer Honigwachs, Regina Zimmermannowa, 
Sialomon Sgelenfreund, Rachela Nelimerowa), 
Zygmunt Arzt, Dr. Gustaw Baum (zastępca 
Prof. Türk), Joachim Neiger, Mojżesz Wiesen- 
feld (zastępcy Anna Kahanowa, Salomon See- 
lenfreund). 

W myśl przepisu § 27 instr. wybocrzej G. K. 
W. podaje, że osoby nie wybrane, a figurują- 
«ce ną liście kandydatów, wchodzą jako zastęp 
„cy delegatów w prawa delegatów z tęjsamę; H- 
sty, o ileby którykolwiek z wybranych z tejsa- 
mei listy kadydatów wykonać nie mógł. Powy 
ej podano tylko pierwszych zastępców, tzn. 
figurujących bezpośrednio po wybranych kan- 
dydatach. 

Poseł Dr. Ozjasz Thon, czołowy kandydat 
listy Nr. 3 Organizacji ogólno-sjońskiej, wy- 
brany trzykrotnie we wszystkich 3 okręgach 
wyborczych zachował dla siebie mandat na 
Kongres, przypadający mu jako członkowi 

E. 


Wobec powyższego na XVI Kongres sjonisty 
czny wyjeżdża z naszej dzielnicy 11 delegatów. 
z czego na poszczególne ugrupowania przypa” 
da: Organizacja ogólno słońska 8 delegatów; 
Mizrachi 2 mandaty, Hitachdut 1 mandat. 

Wybrani delegaci jakoteż ich zastępcy ze- 
chcą zgłosić się w biurze G. K. W. (Kraków 
Stradom 15) po odbiór tymczasowych zaświad 
czeń legitymacyjnych, które przez biuro koh= 
gresowe zamienione będą w legitymację -tałą. 
Protesty wyborcze można wnosić przy Zasłose 
waniu się do przepisów § 31 i dalszych instru- 
kcji wyborczej. , 


Za Główną Komisję Wyborczą: 


Dr. Karol Lustbader, przew. 
rabin N. Halpern, Abracham Hotstditer,. 


sekretarze, 
mę 


Ne. 187-.- 
FILIP SNOW DËN, kanclerz skarbu W. Brytanji 


Niebezpieczeństwo nowej wojny 
wyłania się z zaopatrywania świała w surowce 


lnteręsy gospodarcze były zawsze decydującą Ta gospodarcza rywalizacja, to rozpoczynające 


przyczyną wojen, maskowanych jedynie często u- | się monopolizowanie surawców, doprowadziła n 
rosztzenianni dymastycznenii, nacjonalistycznemi p. stosunki między Anglją i Ameryką do stanu 


„sprawami honoru“, lękiem i zazdro- | krytycznego. Suż sprawa Mossuh: skłoniła St. 
ścią. Tek było już ua najniższych szczeblach roz- | Zjednoczomę do protestów, a stanowisko rządu an- 
hKizkósci. gizie szczepy prowadziły wojny, | gielskiego w jego polityce restrykcji kaucmuko- 

rabując stada i obozy z prowiamtami i biorąc jeń- | wych spowodowało w Ameryce poważną niechęć 
Bów,. kkózwy odgrywali następnie rolę gospodar- | względem Amgiiji. Właściwy konflikt między Stam. 


„NOWY DZIENNIK*, poniedziałek 15 VII 1929, 


miewołników zwycięzców. Bogatsze kraje Zjjednoczonemi i Meksykiem zrodziła sprawa na- 


E KE „am Ameryki, I 

la nafty nietylko określa Die <a całe 
narodów, ale nawet ich narodowe bezpieczeństwo 
i egzystencję. „Nafta będzie w wojmach dnia fo- 
trzejszego równie niezbędna, jak krew“, powie- 
dział Clemenceau w 1927 roku, 

Nafta staia się krwią gospodarczej i militarnej 
wojny, 

Lotnictwo, trausporty lądowe, funkcjonowanie 
wszelkiej maszymy na lądzie, w powietrzu i na 
morzu — wszystko jest zaibezpieczone jedynie 
przez wystarczające zaopatrzenie w naftę Nic 
dziwnego, że kontrola źródeł naty stałą się celem 
gospodarczych i finansowych interesów i podsta- 
wą dyplomacji państw. Właśnie dlatego stany. Zje- 
duoczone starannie obsaerwowały PG wojnie roz- 


aik haaidał pe męka — œ świat zawdzię- 
e zw a 

du spałniania roli agentów przedsiębiorstw han- 

wale gospodarczy, a dyplomacja istnieje, alby re- 

pr 

ślane jest, jako „interesy hamdiłowe państwa". Ta 

polityka 


podarcze, | 
am mio państwom, ale obywatelom, - 
dowo przeznysławych. 
doprowadziła do zdobywania terenów 
w mierozwiniętych zakąjt- 
jach 
A a unbogni | narodów go- krywaniu nowych pól naftowych i o wszystkich 
zmianach w stanie posiadania i w kontroli towa- 
cm, których teorja miano zdobyć, bądź też WOj- | mzystw ropy. — Konsulowie otrzymali również 
Folecenie, aby obywatelom amerykańskim poma- 
gali przy staraniach o koncesje naftowe. 
Troska St. Zjednoczonych o zaopatrywanie się w 
masą w przyszłości jest aż nazbyt usprawiedliwia 
a np. przez twierdzenie, tkóre niedawno ogłosił 
jA Edward Mackay Edgar: 

„Stany Zjednoczone wiedzą, że zbliżają się 
czasy, gdy one — miast panować nad ryn- 
kiem światowym — będą musiały rozpocząć 
Z innymi krajami walkę o swój udział w suw- 
rowcach.. Sytuacja W. Brytamji jest nie do 

zwalczenia. Wszystkie znane pola naftowe, 
wszystkie jeszcze nieodkryte pola poza tery- 
torjum Stanów Zjednoczonych zmajdają się w 


niw od odległych krain. A im większe postępy czy- 
zmusza rządy 

A więc rządy stoją naprzeciwko siebie, jako ry- 

ezentować tó, co Słusznie, czy niesłusznie okre- 
drogą zayńjowywania lub kolonizacji obcych kra- 
jów, jeszcze 
kuch świata. Bezpośrednim skutkiem tej polityki 

przeciwko słabszym, mniej rozwinię- 
ay między wielkimi rywalizującymi narodami 
handlowymi. 

Gdy po wojnie światowej redagowano traktaty 
pokojowe rozważania gospodarcze były również 
o wiele ważmiejsze, niż jakiekolwiek kwestje na- 
tury etycznej. Interesy węglowe, żelazne i nafto- 
we wpłynęły majwydatniej na decyzje przy usfala- 
niu stosuisków politycznych między mocarstwami 
_ przy wytyczuniui geograficznych terenów. 

Ale podział świata między nieliczne wielkie ma- 
rody, 1 mónopolizowanie najgłówniejszych źródeł 
surowców jest polityką, która musi utrzymać przy 


Życiu nienawiść i wrogie stosunki między naroda- 
mi i uczynić przyszłe wojny niemiknionemii. 


Aura tegoroczna płata nam nieustanne figle... 

Jednego dnia chodzisz w koszuli, bez marynarki 
w białych ineksperymablach i pantoflach — po- 
chłaniasz nieprawdopodobne kwanta wody i lo- 
dów w Felicfi — drugiego marzniesz, otulony w 
palto jesienne, tęskniące za herbatką czy innym 
gorącym likworem. 

A gdy podczas pogody siędziesz na ławie parko- 
wej, pogrążony w zadumie — wiatr przyczynia 
się do skompletowania tej toalety „pudrując" Cię 


Niebo niby błękitna, olbrzymia gąsienica osnuło 
poczwara — ulewa. Z poczwary tej, wyłonił się 
Bezpłatne próbki tej „zacierki" ulicznej otrzy- 
Na ulicy Pułaskiego, głównym trakcie prowa- 
ślad do cał, 43 cisza — działy się soeny | w paragon z innemi uzdrowiskami europejskiemi. 
snuje się cienka nadściekowa listewka kamienna, 
OCZS „suchą nogą” liczni przecho 
Godzi się jednak podkreślić bezsprzeczy postęp 
Na konto 
Me ary A E Lg 
szczególności mad ich kuchmiami jako stacjami ku- 
pocie o pędowe, kulinarno- odbior 
Do uzdrowiska coraz więcej kuracje- 


Listy z Krynicy 
się gęstym, szarym oprzędem chmur.. 
wkrótce tęczowy motyl rzeźkiej pogody.. 
Nawałnica awiła jednak aż nazbyt wido- 
pyłem i prochem ulicznym, nie ujętym dotychczas 
w karby dyscypliny i poshuchu wobec władz zdro- 
Brak jej odpowiedniego dworca kolejowego, u- 
biura 
„ stąpają powoli, ostrożnie, by się nie wy- 
m. dla ś równowagi, 
w stommku do ubiegłego roln. 
pozytywne rozwoju uzdrowiska nale- 
ży zapisać elektryfikację jego 
. 
napływa 
szów lipcowych — daleko jednak do frekwencji 
ubiegłorocznej.. Bawi tutaj Pre Mościcka, zapo- 


Niema tedy b= a E mną .. | =Niema-tedy złego Aay JA zdobce* sle wył ludziska bawia sie. wiki | o” =<HJt Mud któreby na „dobre“ nie wy- 
(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“) 
Sina błyskawica rozcięła naraz ołowiany kokom 
czne ślady... na jezdniach krynickich gęste, rodzi- 
mali liczni przechodnie od mknących beztnosko w 

Wiele jeszcze brakuje Krynicy, by mogła iść w 

wiedziany jest przyjazd Marsz Piłsudskiej Pren. 


szło... 
III. 
obłoków, z którego wnętrza wypełzła potworna 
me błocisko... 
dal samochodów, jowych... 
niesamowite. Wśród bagien „deptakowej“ drogi 
ZupowWiedź przyszłego trotoaru... 
tny krok — a klapa. 
do | linarmo- nadawczemi — oraz wygodasni jako sta- 
Świtalaciego i innych dostojników państwa. 


| 
| 


cal 


rękach amgielskich, lub mają Kierownictwo 
luby koairalą - brytyjską, lub są finansowane: 
przez kapital angielski”; 
Granica niebezpieczeństwa zostanie osiągniętni 
w chwili 


cj 
p. 


Tiy 


a 
1 tych, które pozostają pod kontrolą Angij. Wówm 
czas amerykańskie ceny nafty wzrosną i komste 
meni amerykański dowie sią że winiem jest temti 
Anglik, który skonfiskował źródła natltowe Świe 
ta. że Mmerykamie napewno nie hety się spokode 
nie przyglądawi, jak Kantrolu surowców  świeha 
dostaje się w inna pon,- na to- mielismy jir} do” 
wody. w. 1925 ron wpostani, enengicmogo oświą 
czazią dzisiejazege prezydctą Sinnów przeciwica 
planowi koutroli prodkkicji: kazn, j 


ofiary poszczególnych marodów. 


Jeśli ta sprawa nie zostanie rozstrzygnięta pol 
przyjacielsku, to doprowadzi ona do Oy Lisi 


ARR. OOOO O EEEE O m o 


łachmany niepamięci — ndzewieją beziliodnie.; 
Kiedyś trzeba je będzie znów wydobyć dia nkytsw 
codziennego... | 
Na razie — zahukany troskami śmiertelnika — 


śmiej się, raduj — carpe diem! È 
W zowootwastysu dancmgu „Felicjł* p. ME 
Weissa z rozbrzaniewa mawyka tine: 


czna „od ucha do uszka”. 
Smują się pary uśmiechnięte w transie płąsu, 0: 
gamnięte niespokojnym rytmem melodji._ 


sporysz 
tryzów mdłego 
Wijęs= GAGAR GE wod on Rylska, Gra- 
bowska i Korabianka — to rdzeń niewieści pev- 
sovel artystycznego inni dostrajają się do nich 
harmonijnie „Więc pijmy" — z "Żal nieiraso+ 
Po Ca ahi — „dopóki so 
zona”. 
b 


Piszę ostatnie słowa — przy akompaniamencie 
deszcz... 


Że też wielki artysta niebiański wciąż powtarza 
te oklepaną melodję „opadową”.. 

Czyżby nie czas już najwyższy na rozpoczęście 
zapowiedizamej opery pt. „Lato“. 

Kiedy wystąpi słynny solista — słońce z ensema 
blem promieni 
ków bałamucących kwiaty i kmzewy?.. 

Kiedy rozgości się nad Krynicą na dobre 


przemiły mistrz przestworza? 
Neni artifex vitel BE 


tem 


Str. 6 


„NOWY DZIENNIK", poniedziałek 15 VII 1929 


Dziś ostatni dzień pobytu LUN A-PARKU sza 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


Sytuacja kredytowa 


Według informacyj, zaczerpaiętych w większych 
bankach, ultimo czerwca przeszło naogół lżej, a- 
niżeli w maju. Jedynie w niektórych okręgach li- 
czba protestów wekslowych osiągnęła dalszy: 
wzrost, W, Łodzi zaprotestowamo w czerwcu 50.122 
sztuk weksli na sumę 9.941,264 zł, czyli suma pro- 
testów wzrosła w porównaniu ź majem o 300.000 
gł, podczas gdy w maju w porównaniu Z kwie- 
imiem o 1,400,000, v: kwietniu o 1,000.000 zł, a w 
marcu w porównaniu z lutym o 1,00 tys. zk. Wi- 
dać z tego, że wprawdzie suma: protestów w czer- 
wou osiągnęła nowy rekord, jednakże wzrost ich 
był znacznie mniejszy, niż w poprzednich miesią- 
cach. Obawiać się należy, że również i lipiec bę- 
dzie dla Lodzi ciężki, ponieważ na ten miesiąc po- 
dłobnie jak na czerwiec wystawiono stosunkowo 
e Ao, weksli. Poprawa może nastąpić dopiero 

na jesieni, z chwilą ożywienia się ruchu w handlu 
mwłaszcza, że w ubiegłych dwóch miesiącach Za- 
równo fabrykanci, jakoteż hurtownicy stosowali 
ostroźniejszą politykę kredytową. 

Główny Urząd Statystyczny podał ostatnio cy- 
fry dotyczące weskli pnotestowanych przez nota- 
Wiiszy i urzędy pocztowe na terenie całego pań- 
stwa w maju br. Liczba weksli tych wynosi 
514662 ma surhę 113,597,000 zł, wobec 454,679 szt. 
„na zł 100,054.000 w kwietniu i 441,176 sztuk na 
kwotę zł. 92,627,000 w marcu br. Cyfry za czerwiec 
„ie są narazie jeszcze wiadome, jednak, jak wyżej 
wskazakiśmy, ogólna liczba protestów w ubie- 
głym miesiącu będzie zapewne mniejsza, aniżeli 
w maju. 

W lipou nastąpiło na rynku pewne, aczkolwiek 
Gieznaczne jeszcze odprężenie, spowodowane zwy- 
$żką cen ziemiopłodów. Dzięki temu popyt na go- 
tówkę ze strony rolników nieco się zmniejszył; 
przypuszczalnie jednak zapotrzebowanie kredytów 
ze strony rolnictwa w najbliższych dniach zno- 
wu wzrośnie, ze względu na to, że spłacają oni 
pożyczki rejestrowe i zostaną znowu bez gotówki, 
a pozatem potrzebne będą rolnictwu większe obro 
towe na 6finansowanie zbiorów. 

W. ciężkiej sytuacji finansowej znajduje się obec 
nie przemysł, głównie wskutek długotrwałego za- 
ka w handlu, jako konsekwencji zubożenia lud- 

ności rolniczej Duża część fabryk w rozmaitych 
niema możności zbytu swych wyrdbów 


Racjonalizacja eksportu pierza 
i puchu 
Niezależnie od organizującej Się iabrycznej oczy 


zawodowych ekspontenów tego artyłanłu podjęła e- 
mergiczną akcję w kieremiku racjoralizacji polskiego 
eksportu pierza i puciu. Przedstawiciele 6-0 najpo 
ważniejszych firm tej branży, reprezentujących eks 
port roczny wantości około 150.000 doianów, td. oko 


ło 15 proc. całego polskiego eksportu, a obejkriją- 
cych swą działalnością cało Województwo warszaw 
skie i część kieleckiego utworzyli syndykat regjo- 
małny w celu wspólnego magazynowania, przeróbki! 
i eksportu pierza na wspólny rachumek, jako towaru 
uszłachetmiego i standaryzowanego. Dotąd każda ze 
wspomnianych fiom uprawiata na własną rękę eks 
port, a obecnie tylko drobna lokalna sprzedaż ma zo 
stać w rękach poszczególnych  zsymdykalizowanych 
firm, natomiast wszłkie czymności związane z eks- 
sig mają być przeprowadzane na wspólny nachu 


= podjął już staramia: 1) o spowodowanie 
władz do wydania zarządzeń mających ma celu 
zmuszenie większych rzeźni drobiu, aby przy ubo- 
bu drobiu penze były chronione od zanieczyszczeń 
krwią i innemi odpadkami rzeźnianemi, 2) o zróżni 
czkowanie obecnych stawek taryfowych w stosunku 
do rozmaitych gatunków pierza, 3) o ustalenie poję 
cła elospomtera pierza, 4) o utwonzenia aeae | 
warsztatu dla uczyszczania i sortowania pierza przy 
pomocy fachowego majstra I wreszcie 5) wazed?! w 
posomualodio z organizatoram wapomnianej labrycze | 


jeszcze należności za towary, nabyte w sezonie 
zimowym 1927, prosząc bezustannie o prolongatę. 
Inflacja wekslowa jest coraz większa, a weksle 
długoterminowe są na porządku dziennym. Nic 
więc dziwnego, że liczba pmotesiów jest duża, a 
upadłości mnożą się. Wymaga to trzymania duże- 
go pogotowia gotówkowego w kasach fabryk, 
wskutek czego wzmaga się popyt na kredyty ze 
strony przemysłu. Banki akcyjne nie chcą zbytnio 
się angażować i przyjmują materjał wekslowy z 
dużą ostrożmością, a Bamk Polski, oraz Bank Go- 
spodarstwa Krajowego nie zaspakajają również 
zwiększonych potrzeb przemysłu Bank Polski 
zmniejszył swój portfel wekslowy w drugiej de- 
kadzie czerwca o 11 miljonów do kwoty 721,987,624 
zł, a w ostatniej dekadzie ubiegłego miesiąca 
zwiększył zmowu dyskonto o 19,391,313 do kwoty 
741,378.938 zł. W porównaniu z wykazem z 31 ma- 
ja br. portfel weksiowy Banku zmniejszył się w 
ciągu czerwca o blisko 830.000 złotych. 

Instytucja emisyjna pobiera w dalszym ciągu za 
dyskonto weksli 9 proc., przy pożyczkech zasta- 
wowych 10 proc. Dla porównania podajemy sto- 
py dyskontowe, stosowane przez banki emisyjne 
irmych państw: Szwajcarja 3 i pół proc, Fran- 
cja 3 i pół proc., Belgja, Turcja 4 proc., Szwecja 4 
i pół proc., Czechosłowacja, Danja, Stany Zjedno- 
czone A. P. 5 proc, Hiszpanja, Hołandja, Anglja | 
i Norwegja 5 i pół proc., Jugostawja 6 proc., Lo- 
twa, Gdańsk, Finlandja i Włochy 7 proc., Austrja 
i Niemcy 7 i pół proc, Wegry 8 proc, Rumunja 
9 i pół proc. 

Dyskonto prywatne nie podrożało i utrzymuje 
się z małemi zmianami na poziomie poprzednich 
miesięcy. Dobry materjał wekslowy jest poszuki- 
wany i gotówkę można otrzymać na 1 i 3/4 do 2 
proc. miesięcznie. Natomiast materja} drugorzęd- 
ny, zwłaszcza jeśli jest wystawiony na długie ter- 
miny, trudno jest ulokować. Stopa dyskontowa 
przy drugorzędnyma materjale wekslowym waha 
się w granicach 2 i pół do 3 i pół proc. w stosun- 
ku miesięcznym. 

Wkłady oszczędnościowe w bankach akcyjnych 
wykazują wskutek niepomyślnej sytuacji finanso- 
wej, minimalny tylko wzrost. Stosunkowo najbar- 
dziej zwiększyły się lokaty w bankach Śląskich. 
Suma oszczędności w Pocztowej Kasie Oszczędno- 
ści wzrosła w ciągu czerwca o 2703514 zł. do 
141,867,822 zł. P. K. O. wydała w ciągu czerwca 
11.521 nowych ksiąeżczek oszozędnościowych tak, 
Że liczba ich osiągnęła na koniec czerwca 365177 
A. Z. W, 


neg pcz e 8 pierza i puchu w sprawie dostaw 
surowca. Przypuszczalnie eksporterzy innych dzieł. 
nie przyłączą się do uowo utworzonego symdykatu 
stołecznego. 


Niepomyślna konjunktura:w prze 


myśle ceramicznym 


IW przemyśle ceramicznym a zwłaszcza ceglar- 
skim sytuacja jest w dalszym ciągu niepomyślna. 
Pewna ilość cegielń z większemi zapasami pozo- 
stanie w roku bieżącym nieczynna, względnie za- 
miesza rozpocząć dopiero kampanję z chwilą wy- 
zbycia się części zapasów. Ceny za cegłę kształtu- 
ja się bardzo różnolicie i dochodzą szczególnie 
ra prowincji do 35 proc. poniżej cen z tego same- 
go czasu roku ubiegłego. Oznacza to wysprzedaż 
poniżej kosztów własnych. 

Konjunktura na sączki dwenarskie była w sezo- 
nie wiosennym naogół pomyślma, jednakże trudmo- 
ści finansowe, wyrażające się we wstnzymywa- 
niu przez Bank Rolny wypłaty kredytów spółkom 
rolnym jak również i trudności finansowe rolni- 
ków naskutek bardzo niskich cen zboża spowodo- 
wały masowe prolongaty i protesty wekslowe. 

Ceny za sączki z małemi tylko odchyleniami po- 
zostały na poziomie roku ubiegłego. Podaż robot- 
nika na rynku pracy jest duża i wzrosła szcze- 
gólnie po ukończeniu prac, związanych z Wysta- 
wą. Szczegółem charakterystycznym dla położenia 
naszego cegielnictwa jest fakt obniżenia o ok. 15 
| proc. wynagrodzenia za robociznę w 
okręgu warszawskiego. 


Nr. i aa O DE EA ZZA LS a A 3 i 


m podziękowanie 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
ukochanemu naszemu synowi, Wicusiowi i w 
chwili ciężkiego smutku wyrazili nam współ- 


czucie, składamy ta drogą serdeczne podzięko- 
wanie. 1841x 


Drowie Leonowie Lustrowie 


Koncesje ET 
w Sowdepji 


W ostatnim czasie Najwyższa Izba 
na w Moskwie zawarła umowy koucesyjne z sa 
regiem przedsiębiorstw :merykańskich, 

w ten sposób drogę utorować do uznania Sowie- 
tów przez Stany Zjednoczone. Na pierwszy pila 
wybija się koncesja, udzielona Fordowi, który, sas 
mierza budować w Rosji po 100.000 samochodów 
rocznie. Budowę wielkiej elektrowni na Ukrainie 
powierzono przedsiębiorstwu Cooper Conpanyj 
z New Jorku, Stuar James and C-o uzyskała po- 
ważne koncesje w Zagłębiu Donieckiem i na Ura” 
lu, przedsiębiorstwo Aibert Kahn z Detroit otrwy- 
mało koncesję na budowę 40.000 traktorów rocz 
nie, Me. Cormich Company z New Jorku otrzy 
mała budowę wielkiej piekarni mechanicznej w: 
Moskwie, Arthur Davis z San Francisco otrzy- 
mał koncesję na osuszanie wielkich terenów w 
Azji, wreszcie Longacre Engincering and Qom- 
struction C-o powierzono budowę paruset domów 
mieszkalnych w Moskwie. 

— j 

OCHRONA PODATNIKÓW. Ministerstwo spraw 

wewnętrznych w porozumieniu z ministerstwem 
skarbu odmówiło zatwierdzenia statutu podatku 
od budynków mieszkalnych na terenie gmin miej- 
skich na rzecz powiatowego związku komunalne- 
go: warszawskiego, łowickiego i bialsko- podla- 
skiego, ze względu na ciężki stam płatników, spo- 
wodowany ciężką konjunkturą finansowo- gospo” 
darczą kraju Ala hr 

POWSZECHNY SPIS ROLNICZY. Główny U- 
rząd Statystyczny rozpoczął prace przygotowaw- 
cze do powszechnego spisu rolniczego w e a 
który miałby się odbyć w jesieni roku 
go. Spis ten ma na celu ustalenie dokładnych ilo- 
ści zasiewów, gruntów rolnych, maszyn rolai- 
czych oraz liczby pracowników zatrudnionych w 
połskiem rolnictwie. Spisu tego dokonają specjal- 
ni komisarze wiejscy z Gł Urzędu Statystyczne- 
go. 

ROZPRAWA W SPRAWIE OFERTY HARRI- 
MANA. W dniu 17 bm. odbędzie się w gmachu 
warszawskiego Urzędu Wojewódzkiego rompra- 
wa w sprawie oferty elektryikacyjnej koncernu 
Harrimana, na której rozpatrzone zostaną zarzu- 
ty, złożone przeciw udzieleniu koncesji elek 
By wymienionemu koncernowi. Jak się to 
wia jemy, protesty złożone zostaną przez Z 
n 13 Polskich i Związek Miæst Pal. 
ski 

OFERTA ZAGRANICZNA NA BUDOWĘ WO- 
DOCIĄGÓW W MIASTACH POLSKICH. Związek 
miast Polskich otrzymał ostatnio ze strony przed- 
starwiciela konsorcjum „Societe Auxiliaire des Di- 
stribution dEa ofertę na budowę urządzeń wodo- 
ciągowo- kamalizacyjnych w miastach polskich. Ka 
mitet wykonawczy Związku Miast Polskich posta- 
nowił przystąpić do szczegółowego rozpatrzenia! 
tej oferty w porozumieniu z Ministerstwami Skar- 
bu i Robót Publicznych, oraz Instytutem Wodo- 
ciągowo- Kanalizacyjnym 
FORD PRZYSTĄPIŁ DO NIEMIECKIEGO 
SYNDYKATU FABRYK FARB. Wielką sensację 
w niemieckich sferach gospodarczych wywołał 
fakt z. zakładów Ford Mofor Compa- 
ny w Niemczech do niemieckiego s f 
tabr io i feagai 3 yndykatu ga 

w W ANiemczech i rozporządzające 
1 miljarda marek. ść kapitalom 


Bawarski następca tronu nie 
chce płacić podatków 


Bawarski następca tronu Ruprecht ” posiada pa 
śmierci swej matki w Czechosłowacji olbrzymie do 
bra, które nie zostaty wcale wywłaszczuną ponie. 
waż czechosłowacki trybunał administracyjny roz 
strzygnął, że dobra te należą do „zagrnanoiznego s= 
werena'. Widocznie Ruprecht zalicza do swych su 
werennych praw takż prawo niepłacenia podatków: 
i jest dotychczas winien Czechosłowacji 279.000 cze 
skich koron. Ponieważ Ruprcht tej sumy dobnowol 
ne nio chce zapłacić, wdrożono przeciwko niemi 
egzekucję, a jedno z jego dóbr zostanie wystawione 
na publiczną sgreudaż, 


Nr. 167.. 
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Na marginesie dwu 


IIF. 

"Podobną drogą znuerzali do konsołacił godni filo- 
gołowie Fwowscy. Ich wychowankowie nie opuszczak 
żadnej sposobności, by dać się w znaki sąsiadującej 
z nimi syhagodze żydowskiej. Zawarta w r. 1611 u- 
mowa miała mot obowiązującą tylko jednostronnie. 
„Sziłerzelajty** były we Lwowie nietylko częste, ale 
i: miejako zwyczajem usankcjonowane, Student iwo- 
mki, zwłaszcza od powstania z początkiem XVII. w. 
colleguun jezuickiego, był panem mienia i życia ży- 
dowgkiego, a kieszeni jego wychowawców wycho- 
dziłą. to znakomicie na zdrowie. 

" Żyd wiówski był wobec napadu studenta zupełnie 
bezbrommy. Saey 

Rami pewnego, gdy jeden z obywałeli.Żydów siał 
sobie apekoinie oparty o mur. opodal okna swego są- 
siada chrześcijanina, zbliżył sie doń Jakiś student á z 
całęj. siły, cisnął nań kamieniem, celując oczy wiście 
w głowę. Żyd zorientował się w mig, pochylił się i 
kamień przełęciał mi że świstem nad głową, traia- 
iao w ouno sasiada, wybijając z trzaskiem szybę i 
wyssądzając może jeszcze W mieszkaniu imą saks- 
dę. Właściciel jego wybiegł przerażony natychmiast 
na.ulicę, skąd ów żak w międzyczasie czmychnął. 
Zastał tam tyko mastraszonego Żyda, który nie o- 
chłoną! był jeszcze z wrażenia unikniętej cudem 
śmierci. Cóż, kiedy zirytowany sąsiad począł się go 
mać, usłyszawszy co się stało, by mu szkodę wyna- 
zrodził. „Skoro kamień był dla ciebie przeztaczony, 
skąd ja przychodzę na tem cierpieć?" A 

jawnie Sprawa opadla się wreszcie o władze miej- 
mę I oto zapadł wyrok, skazujący Żyda na zapłatę 
psinego odszkodowania! Nie wolno było Żydowi — 
uazino — odchylić głowy, gdy W nią ów żak godził 
kamieniem, by przez to wyrządzić . chrześcijaninowi 
szkodę. Bez względu na to, czy żak dobrze i godzi 
wid uczynił — Żydowi spowodować szkody nawet 
za cenę swego życia nie było wokno. Sprawiedliwo- 
ści stało się zadość 1). 

"€6ł wobec tego stanowiska władz w tem dziwne- 
Eó to nastał krwawy, pamiętny w dziejach zydow- 
skich Lwowa rok 1664? Rok, w zgrozą przejmującej 
"współczęgnej syznbolistyce hebrajskiej mianem: „I 
był -w ciemność. wielkiej" oznaczony 2). Rok, który 
Żydom vwowskien przypomniał najstraszniejsze chwi 
le męczennictwa Sredniowiecznego. Rok, w którym 
procesja Jezuitów, w dzień 3 maja urządzona, dała 
Syghał do pogromu studenckiego, przez blisko pól- 
tora miesiąca trwajacego! Ogniem i mieczem, krwią 
i pożogi zaznaczyli: się wówczas studenci hwowscy 
na dzielnicy żydowskiej. Szereg uczonych rabinów 
padł z iuh tęki, ginąc Śmiercią okropną, wśród 200 
twupów, które zawały ulice żydowskie. Pierwszy 
padl kantor Samwel Chajes, krwią zbroczony. kiedy 
w synagodze w ową nieszczęsną sobotę, 3-go maja 
1664, modlitwie wiernych przewodził: „zginął pod- 
czas modlitwy” — powiada nagrobek jego — „przez 
przekięte ścięty ręce w sobotę, 8-go Ijjar 5424.. oby 
Bóg pomścił krew jego...“ Dwaj synowie wielkiego 
zabina Dawida Halewi („Turej Zahaw*) legii wśród 
męczemników, Zgasła nadzieja świeinego domu nauki 
żydowskiej pięwio ryjąc kainowe na miodocianych 
pordercach z ooiepium jezuickiego... 3). 

Czy ne tych mordach i na szkodach krociowych 
koniec? Czy. przyszło wreszcie opamiętanio? Byna|- 
amia Słmw akta mówią o ciągłych „kontrower- 
syach” i „extorsyach”, jakie między młodzieżą szkoł 
ną a żydosiwem bwowskiem żachodziły, Jakie to 
„kouirowecsye" i „extorsye" domyślić się łatwo. 
Krew żydowska zasmakowała. Mienie, łatwo zagra- 
C= 'podrażnńo npetyt. Raz za razem wyciągaki 
tedy studenci lapczywów rękę po lup żydowski. Gdy 
uie szło dobrowolnie, pomagal gwalt, By zaś nie do- 
mścić do gwałtu, dawano — dobrowolnie, 

* Wresaćłe nasiąpiła ostateczna „konsołacja”, Ko- 
ssbaleć. podwy ŻGŁOO. 

i 1V. 

Dnia 17 gmdnia 1722 r, podpisuje Kapituła hwow- 
ska dokumem następujący: . 

„CO zaś z Owkazycy Kompaktatów dawnych u= 
mówionych ieszcze w Roku tysięcznym sześćsetnym 


1) Wiadomość o tym uiesłychanym wyroku u Ba. 
dera) 30 Dojres lden yn Pojlen, Nowy Jork 1927, 
p, 145. . - 

2) Wartość Sczbowa stów: „Ach baja ba.chszel- 
cha póuła:* woa się 424, a więc dacie żydowskiej. 
* 3) Opla pogronu z wszystkimi szczegółazni po- 
daje Care, Geschichte der Juden in Lemberg, Kra- 
*ów,1624 p. 74 m; przedruk wszystkich nagrobków 
diaz tagže D. 162 an, ug ~ 


„NOWY 'DZIENNIR", poniedziafek 15. VIT. 1929 


L dziejów „Kozubalea” 


dokumentów rękopiśmiennych 


(Dokończenie) 


ledynastym różne osobliwie względem Korzenia bra 
nego pozachadziły przez te lata konirowensye, y Ex- 
torsye, one moderuiąc zracyi przed namb wyrażo- 
nych ordynowaliśmy, że by okrom Czterech Czerwo 
nych Złotych ed Żydów przedmieysckich, Złotych? 
Dwadziestu od mieysckich wtychże kompaktatach; 
opisanych, takową P. Rektor Szkoły Naszey teraz y;* 
napotym będący kontentował się pensyą: 

„to iest 

„na Świętego Pawła, albo na Święto Świętego Ja- 
na Kantego, powinny nw dawać Mieyscy i Przed- 
mieyscy razem Żydzt Szczwpaka, albo Karpia rosłe- 
go, owwy Gdańskiej funt, Imbieru pułfunta, Pieprzu 
pułfuńia, Szafranu bôi. 

„Na Boże Narodzenie Szczupaka także albo Kar- 
pia rosłego, Pieprzu funt, imóbieru meit, Szairanu iót, 
„Oliwy Gdańskiej pałfuntą. z 

„Na Dni Zapustne Ćwierć Cielęcha. h ah 

„Na Świętego Grzegorza, to iest na Gregorianki 
Szczupaka y Karpia rostego, Oliwy Gdańskiej funt,» 
imbieru pułfunta, Szafranu lót, y Taler bity; także 
Gorzałki dia Studentów ganniec, albo za kadego 
Karpia czyli Szczupaka po złotych izy, iak będzie 
chciał Pan Rektor. 

„Na Zmartwychwstanie Pańskie funt Piepcza, fast 
Imbieru, bót Szairanu; 

„Które Czerwone Złote, y Złotych Dwadzieścia, 
także y korzenie, Bunmistrz ałbo Szafarz oddawać 
powinien, a Pan Rektor kwit ręczny, który za awthen 
tyczny ma bydź poczytany dawać. 

„Że zaś z oznaczonych w tychże kompaktatach 
Młodzieńcom Szkolnym pensyi urosły większe Exa- 
kcye, które ludaikami nazwaną, tedy y te modemuąc 
przykazuiemy, żeby tylko Cztery razy, to iest na 
każdy kiwartał po Złotych Siedm Groszy Ośmnaście 
ciż Żydzi do rąk p. Rektora (któremu wcześnie iak 
czas przychodzi będzie powinien Szafarz synagogi 
odziosić) oddawali, albo ieżeli P, Rektor przekaże za 


"kwitem onego studentom, którym P. Rektor wypla- 


cać powinien, nic sobie więcey nie przyczyniając. 
„Takimże sposobem y Pater Szkoły teyże odbie- 


.rać po Złotych Pięć groszy piętnaście powinien na 


Cztery kwartały; także groszy Sześć co tydzień z 
latek żydowskich Przedtnieysckich, y Piectzenią ie- 
dmę ną każde Święto ze Czterech Świąt wyrażonych 
w dawnych Ustawach, albo za każdą pieczenię złoty 
ieden. 

„Te zaś Pensye przez Dyspartymenty na Osoby 
żydowskie, albo przez Palety na grabiesz niepowinni 
Starsi Żydzi wypłacać, ale gotowymi pieniądzmi że- 


: by skargi nieurosły iako teraz bywało. 


„Inne zaś wprowadzone przez te Czasy Extorsye 


: po Llicach Żydowskich, hudasza, Puszkę, Kafczą- 
„gę(?) kassuiemy y wszelkich wiolencyl, bicia, pos 


trącania Bachorów, Żydówek etc. których tenżę P. 
Rektor Szkoły teraz y napotym będący zabraniać y 
za nie karać powiniem, zabraniamy y zakazuiemy 
Surowo. 

„Nie deroguiemy iednak zwyczaiowi zdawna pra- 
ktykowanemu względem dawania czterech kilimiów 
przy Introdukcyey nowego do Szkoty P. Rektora, 
albo ukontentowainia za nie onego.. 


— 


SED Syrii z 1Btepiy| 
— 


Taki stawął układ lat temu zgórą dwieście A za | 
oryginalnym dokumencie dopisali burmisurze kahalni 
Eio Abranowicz i Herszko Pops Moszkowicea oraz 
szafarz obu kahałów Icko Szamaiowicz 4) głoskami 
hebrajskiemi co nastepuje: „Dzięki Ci Boże Izraela, 
żeś nam do tego dopomógł. Tobą się świadczymy, 
że wszystkiego skłādnie dopełuimy, Byleby wreszcie 
ah zapanował w starej Świętej gminie lwow- 

e . 

I echa wieków odzywają się... 


—= —  — ë ë ë — 


UWAGA: Niestety zmakomitego dzieła prof. Bata- 
bana o Żydach iwowskich nie miałem przed sobą, 
podczas pisaiwa powyższego szkicu, 


4) Tak są wymienieni w tekście dokumentu: na- 
tomiasi orygimalue podpisy hebrajskie brzmią: Elia- 
ben Abraham Majzels, Chananja Cwi ben Mosze Mar 


| gulies i Jicchak ben Szmiają, neeman. Ponadto podpi- 


sany jest na dokumencie jako czwarty „faktor kapi- 
iminy Aaron Zemanowicz Mimcer', który pośredni. 
czył przy dojściu do skutku całej umowy, Tekst he- 
brajsk, zajmuje kilka wierszy uiewyraźnego, zAwi- 
lego pisme z ręki Ela Abranowicza, którego treść 
oduowiadz w przybliżeniu podarenu wyżej przekła- 
dowi 


CO? NIE, MASZ 
KREDKIbo WARG? 


Pożycz mi. proszę Cię. moja. kothana; 
Twej krędki do_waig, gdyż, zgubiłara 

S g. 

Żałuję moja: dróga;gyecz” 6; aiy? nia 
¡nosze ze sobą kredki do wargi 

CG” nie masz kredki do, warg% 

A zatem co robisz? ` 

Używam OJA kriti” dö’ warg” Ta 

"bowiem raz dziennie) użyta, nadaja 

'wasgom całodzienną, cudna świężaść 


1) 


Czemumitego przedłem nie powiedziałaś? 

OJA nazywa się Twa kredka? Pewnie 
bardzo dróga ? 

Ale gdzie tem.. zapłaciłam tyiko_ 3_ złota 
a starczy zapewnie na rok., g 


OJA kredka do warg jest ddpfawdy 
niezrównaną. , Czerwień warg pozostaja 
nieuszkodzoną zarówno po jedzeniu jait 
i po piciu. Nie plami serwetek ani pa- 
pierosów. Nawet podczas najwięksżych 
upałów wargi zachowują cudną, matową 
świeżość Przy stałem użyciu OJA 
kredki do warg, wargi Twe będą 
zawsze gładkie | miękkie jak sksamit, 
e czerwieni świeżej, soczystej wiśni, 


Cena ceżaliiczna Zł 2— 
[|| omen | | mmoromzw nn mP 


Program stacyj radjofonicznych 
Niedziela, 14 lipca. 

Kraków (3128) ii,i5 komunikaty P. W. K. 11,56 
sygnał czasu, hejnał, komunikat latniczo- meteoro- 
logiczny, 1205 Transmisja ż gmachu Sejmowega 
w Warszawie uroczystości otwarcia zjazda Pola: 
ków z żagranicy, 16 Pogadanka dla rolników, 14 
Koncert populacny z Warszawy, 1855—19 Odczyt 
z Poznamia, 19 Rozmallości komunikaty, 19,14 
„Humor na Parnasie* — r 


czorny; Wykonawcy: prod. 
Franciszka Platówna, puumaądonna opery, lwow- 
skiej, p. Włodzimierz Ormioki (akomp.) W. czasia 
przerwy koncertu komunikat sportowy, Zł konni: 


„Oaza“ w Warszawie, 
Warszawa (14117) 20, 50 boucert muzyki frens 


cuskiej. 

Katowice (408,7) 1205 transmisja z Warszawy, 
16 odczyty z działu „Rolnictwo”, 17 Koncert orkio= 
stry mandolinistów, 18,0 koncert z udziałem An- 
dy Kstschmann, 19 rozmaitęści, 2005 recytacje, 
20,30 koncerti z Warszawy, 22 komunikaty, 2448 


muzyka taneczna. 

Poznań (334,5) 0,30 akademija ku ci święti 
i pank ca baj 5 eymiomas- 
na 


Budapeszt (550) 1230 koncert symfoniczny. 

Monachium (533) 20,05 „Faust“ upera Gounoda. 

Langenberg (473) 20,10 „Uprowadzenie z Seraju* 
opera Mozarta. 

Stuttgart (360) 20,45 wieczór Mozarta. 
EE ë 


ZAKŁAD TECHN.-DENTYSTYCZNY 


3. ROSENZWEIGA 


Kraków XXII, Rynek Podgórski 13, i. 
Przyjmnje od 9—1 i od 3—7, — Wykonuie 
wszelkie prace w zakres ten wekodzące 
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EO LITERATURA 


PCCATEK TYGODNICWY „KCWEGO DZIENNIKA" 


NOWY DZIENNIR“, porżedzłałetć 15. VIT. 1929 


Zycie i twórczość George Courteline’a 


Literatura francuska poniosła poważną stratę. 

Dowcipny satyryk, wybitny autor  nowelek, 
humoresek, komedyj i komedyjek, jednoakto- 
wych Moinaux (literacki pseudonim Georges 
Courteline) umarł. 

Przed rokiem stracił nogę, teraz musiał się 
poddać ponownej operacji i amputowano mu 
drugą nogę. 

Tel amputacji wielki ħumorysta francuski 
nie przetrzymał. W dniu urodzin, w 69-tym To- 
ku życia pożegnał się ze światem. 

„ło raz pierwszy wzruszył przy'aciół 
piaczu”, powiada Paweł Block. 

Był on znany i popularny nietylko w Paryżu, 
ale w wielu krajach europejskich, które tak chę 
tnie importują lekkie i pikantne farsy francu- 
skie. 

Nie odrazu wszedł Courteline na drogę swe- 
go powołania. 

Ojciec pragnął, by syn poświęcił się studjom, 
ale Georges nie okazywał. ku temu zbytnich 
skłonności. 

Pisał zrazu liryczne wiersze, które później 
sam wyśmiewał; wstąpił do pracy dziennikar- 
skiej, wydając wraz zCatulie Mendesem czaso- 
pismo „Paris moderne“. 

Służył w wojsku, a potem przez 15 lat był 
urzędnikiem jednego z ministeriów. 

Że te lata „służby“ urzędniczej (w biurze pra 
wie nigdy go nie widywano) nie przeszły dla 
niego bez echa widać z jego”satyr na biurokra- 
tycznych trutniów, bezdusznych  formalistów, 
bezmózgich urzędników. 

Często rozprowadza on ten kontrast dwuch 
odrębnych Światów: obywatela i urzędnika. 

Ta walka z biurokracją zajmuje jedno z głów 
nych miejsc w twórczości Courteline'a. 

To był świetny obserwator. 

Posiadał dar spostrzegania przedewszyst- 
kiem Śmiesznych stron natury ludzkiej. 

Z obserwacyj w czasie służby wojskąwej wy 
niósł np. tak szampańsko wesołe utwory, jak 
„Radość szwadronu“ lub „Pociąg 8-47". 

Wszak jako urzędnik mimsterstwa oświaty, 
połowę persii płacił swojenii koledze, aby za 
niego całą pracę wykonał. Ale ucho dzbana ur- 
wało się. 

„Zastępca“ Courtelina chciał wyzyskać swój 
miesięczny urlop. Biednemu Courteline'owi gro 
ziło to, że będzie musiał sam pracować. Opuścił 
tedy tę niewdzięczną służbę. 

Nigdy jego indywidualizm nie znalazł takiego 
ujścia, jak w teatrze. 

Najlepsze jego sztuki to: „Poważny klijent“, ' 
„Wyrozumiały komisarz” (uscenizowana, jedno 
aktowa humoreska) i „Bourbouroche”. 

„Ta ostatnia komedia wielkie miała powodze- 
nie na scenach europejskich. , 


do 


Różni się zresztą od wszystkich innych sztuk 
Counteline'a tem. że ten wykwintny Francuz 
chce poróżmić słabą płeć, tj. mężczyzn, z płcią 
silna, tj. z kobietami. 

Warto komedji tej poświęcić trochę miejsca. 

Rentjer Bourbouroche ma pieniędzy wbród; 
na pieniądze te znaduje równie doskonałą, jak 
rozkoszną lokatę: kochankę. 

Osm lat siedzi ona na tej imtratnej posadzie, 
której zasadniczą cechą jest służba dla jednego 
szefa, 

Bourbouroche ośm lat w to wierzy.. Wariat. 

Dopiero w kawiarni (o której tak chętnie Cour 
teline iubi gawędzić) poczciwy siaruszek. są- 
siad kochanki, zdejmuję bielmo z oczu głupawe 
go Bourbouroche'a. Odsłania mm, że go ona 
zdradza akurat... ośm lat. Nadto, że w czasie od 
wiedzin rentjera, sprytna kochanka zamyka 
spółnika do przysłowiowej szafy. 

W Bourbouroche'a, tę łagodną owieczkę. wstę 
puje nagle srogi lew. 

Goni w te pędy do domu, by rozszarpać nie 
wierną Adele. Istotnie w szafie znajduje kochan 
ka, ale ani jego ani Adeli nie rózszarpuje — ona 
go przekonała, że niewinna, jak nowonarodzone 
dziecko — natomiast Bourbouroche szarpie owe 
go biednego sąsiada, tarmosi  łajdaka, który 
śmiał coś zarzucić kochance... 

Taki miał Courteline pogląd na kobiety. 

Courteline był pod siłnym wpływem Moliera. 

. Napisał dokończenie „Mizantropa“ pt. „Nawró 
cenie Alcesta“. 

To zapewne z wdzięczności za natchnienie, 
którego użyczył mu „Mizantrop”. 

Zwłaszcza ten „Pociąg“ może największych 
śledzienników pobudzić do paroksyzmu śmie- 
chu. Jest to wielce komiczna historia o dwu żoł 
nierzach na urlopie, którzy swemi kawałami ca 
je miasto do góry nogami przewracają. 

Bije z jego ksiażek taka beztroska, jaka i w 
życiu cechowała Courtelime'a. 

Bourbouroche jest bowiem świadomą karyka 
turą zdecydowanego, mocnego Alcesta, którego 
cała siła raz po iaz pryska pod „czarem spoj- 
rzeń Celiny. Najoczywistsza zdrada staje się 
w różowych usteczkach Celiny tak niewinną. 
że Akest staje się bezbronnym. 

Czy człowiek silny, czy słaby — kobieta go 
pokona. Moljer i Courteline wiedzą o tem do- 
brze. 

Zmarły komediopisarz przez cały czas wojny 
milczał. 

Ostatnim jego utworem to „Moja fliozofja““; 
z książki tej występuje ten czarujący humory- 
sta francuski zarówno jako dowcipny, jak : po- 
ważny człowiek. 

A takim był w całej swej twórczości, bo na 
dnie każdego dowcipu Courteline'a leży chęć po 
prawienia społeczeństwa. 

Dr. Wilhełm Fallek. 


Tranio ślepo na e powojenne Angli 


Woina niszczy starą kulturę a nie buduje nowej 


Stefan Zweig w słynnem swem studjum 
o Tołstoju motywuje tragizm Tołstoja tem, 
ze nasze czasy są niewspółmierne ze Świę- 
tością jako taką. Swięty mógł występować 
w dawniejszych społeczeństwach w sobie 
zamkniętych, ale i wtenczas wyrzucał siebie 
niejako poza nawias społeczeństwa, nie bio- 
rac w niem aktywnego udziału. Dzisiaj takie 
odseparowanie się od społeczeństwa jest 
rzeczą niemożliwą. a powtóre samowystar- 
czalność odrębnych wspólnot okazała się 
tylko fikcją, bo w rzeczywistości mimo roż- 
nić rasowych i historycznych wytwarzają | 
„ję stany zjednoczone świata, 


Te refleksje Stefana Zweiga mogą nam 
posłużyć jako punkt wyjścia do omówienia 
najnowszoj powieści Galsworthyego p. tyt. 
„Swięty*wydnanej wniemieckiem tłómaczeniu 
nakładem Pawła Zsołnaya. Odrazu zazna- 
czam, że pomijam tutaj literackie walory 
ostatniego dzieła twórcy cyklu „Forsyte- 
Saga*, przedstawiających nam wzrost i upa- 
dek przeciętnej angielskiej mieszczańskiej 
rodziny. Chodzi mi tutaj głównie o społeczno- 
obyczajową stronę tej powieści, o duchowy 
wizerunek powojennej Anglji. Galsworthy 
w dwóch poprzednich powieściach, będących 
epilogiem cyklu „Forsyte“, a mianowicie 
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ALFRED LUTWAK. 


PECH 


Skręca z nóg i śmieje się tzynastką, 

Uderza głowę o własną ręką zbudowane Ściany, 
Zatacza się chichotem pijanym, 

A rozpaczliwe płacze wita oklaskiem. 


l - "s! 


Usuwa z pod nas deski podłogł i 

1 macha przed oczyma barwnym pękiem szczęścia —. 
W próżnię bezlitosną uwierzają pięści, 

Ostatniem zerwaniem wyruszamy w drogę. 


I znów nas powali, i znów rznci w Biotop — 
Serce zabije, skronie spłyną potem — 

Aż powstaniemy z krzyklem ł czapką na bakier: 
Niech piorun trzaśnie! Niech szlak trafi! 


w „Srebrnej łyżce“ i w „Białej małpie" ie 
ukrywa wcale swego głębokiego pesymizma 
i szeroko maluie nam duchowe i moralne 
spustoszenia, jakie wojna wywołała w Am fi. 
Najnowsze jego dzieło jest próbą podejścia 
do teoo samego problemu z innej strony, 
Jej bohaterem jest przeciętny angielski dir 
chowny, który chce odpowiedzieć na wszyst 
kie bolące problemy, jakie wysunęła wojna, 
z wyżyn swego dostojnego kapłaństwa, 
Próba ta kończy się zupełnem banktuctwem, 
a bohater uznaje sam swą klęske i wyco- 
fywuje sie z pulicznego życia. Klęska ta 
spotkała kapłana anglikańskiego kościoła . 
Piersona przedewszystkiem osobiście. Młodsza 
najukochańsza jego córka zakochała się 
w młodym chłopcu, który za dwa tygodnie 
miał odejść na front. Młodzi ludzie chcieli 
się połączyć małżeńskim węzłem, ale ojełec 
się temu sprzeciwił, wychodząc ze założenia, 
że mełżeństwo jest Świętym sakramentem 
i dlatego nie należy lekkomyślnie do niego 
przystępować. Córka nie uznaje jednakowoż 
skrupułów swego ojca, bo jedno tylko wie, 
że jej ukochany wkrótce ma być wcielony 
do szeregów walczącej we Flandrji augiel- 
skiej armji i że czeka go tam nietylko 
możliwa, ale i prawdopodobna śmierć. Chce 
więc wywalczyć na życiu maksimum życio- 
wej radości i dlatego w jasną księżycową 
noe oddaje się swemu ukochanemu, który 
aczkolwiek jest bardzo porządnym chłopcem, 
przyjmuje miłość dziewczyny, bo chce życie 
swoje przedłużyć poza swą prawie nięchybną 
śmierć. s 

Ojciec, stary pastor, nie rozumie swych 
dzieci Obcym jest mu ten przyśpieszony 
rytm życia, ten pęd, by za wezęlką cenę 
narzucić życiu swą wolę i wywalczyć ma 
niem maksimum życiowej radości. Młodzież 
ogarnął nastrój  chljastyczay, wywołany 
widmem śmierci, stojącej u bezgłowiu życia 
i zatruwającej każdą chwilę. Ponieważ mamy 
umrzeć, dlatego żyjwy teraz — oto prze- 
wodnie hasło, które wojna wypaliła na świa- 
domości współczesnego Anglika. Ojciec jest 
świętym i dlatego żąda od swej córki, by 
się przyznała do macierzyństwa i wzięła na 
siebie całą odpowiedzialność za swój krok. 
Ząda od córki zbyt wiele, albowiem w tem 
starciu się z purytanizmem angielskiego 
społeczeństwa, córka ulega i pada ofiarą 
ludzkiej złośliwości, ukrywającej się poza 
barykady uświęconej tradycją konwencjo- 
nalnej moralności. Córka nie jest wcale bo- 
haterką, która śmiało rzuca temu Społe- 
czeństwu protest pod nogi, lecz sama Uznaje 
prawdę tej mieszczańskiej moralności i dla- 
tego wybiera łatwiejszą drogę ti. ucieczkę. 

Obojętne są dalsze losy tej dziewczyny, 
która potem wychodzi za mąż za człowiek 
bardzo porządnego, swem nazwiskiem p = 
wającego potem „zbrodnię“ przeciw mor 
ności, bo o wiele ważniejszą rzeczą dla 
autora i dla nas jest problem bankructwa 
starego ojca. Nie jest io człowiek głęboko 
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1. 
fwykształcony i dlatego nie może dotrzymać 
płaca w polemice ze swym zięciem ateisty- 
<«znym czy też z agnostycznym doktorem 
1 ycyny, ale jest to człowiek niezwykłej 
delikatności uczuc, pełen poczucia odpowie- 
dzialności bardzo poważnie traktający swoje 
posłannictwo. Tu nie chodzi o starcie się 
dwóch generacji, lecz o walkę dwóch świa- 
tów. Stara Anglja z powodu wojny zachwianą 
zosiała w swych posadach, albowiem wojna 
okaza nam kruchość dawnej angielskiej 
życiowej postawy wobec świata i ludzi. 
Niendolną jest stara generacja nie może zro- 
zumieć tej nowej generacji, która wyszła 
z wojny, brocząca tysiącem ran i napróżno 
usiłuje znaleść dla siebie nową swą prawdę 
Podczas wojny świat był ogarnięty 
ędem, a ten obłęd przeżarł do głębi i za- 
trul zupełnie duszę młodego pokolenia. 
SŚwemi sympatjami staje autor raczej po 
atonie starego pokolenia ale dzieło jego 
jest w rzeczywistości chociaż dalekiem jest 
qd wojny, chociaż akcja jego rozgrywa się 
po większej części w samej Anglji, poważ- 
m- aktem oskarżenia przeciwko wojnie 
p takiej. Wojna niszczy stary świat, a do 
udowy nowego jest zupełnie niezdolna. Oto 
ostateczny morał tej powieści. 
n M. Kanfer 
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CZY DYREKTOR TEATRU MUSI WYSTAWIĆ 
j ZAKUPIONĄ SZTUKĘ? 


Ladiwik Fulda skarży Maksa Rēinhardta. 
Swego czasu zakupił Maks Reishardt u Ludwi- 
ka Fukiy prawo do wystawienia dwóch utworów 
ale ich mie wystawił. Ludwik Fulda mimo upły- 
wą ziikuletnięgo terminu i mimo swych nalegań 
nie otrzymał od Reinhardta żadnej decydującej od- 
powiędzi, kiedy jego utwory zostaną wystawione, 
wabec czego zaskarżył Reinhardta do sądu. Adwo 
kat Reihardta postawił tezę, eż nie można żadne- 
mu teatrówi narzucić obowiązku wystawienia u- 
twswów, które kiedyś zakupił, a których później z 
pewnych powodów nie moe? wystawić. Sąd przy- 
chyli się do tej tezy i oddalił Fuldę z żądaniem o 
edszkiedowanie. Fuida wniósł odwołanie do try- 
bunelu apelacyjnego. Niemiecka prasa bardzo du- 
żo poświęca uwagi tej sprawie, która ma zasadni- 
cze znaczenie, albowiem może się zdarzyć wypa- 
dek, że dyrektor jakiegoś teatru zakupi wszelkie 
szaki, które moga mieć powodzenie by w ien 
sposób pozbawić się konkurencji, a następnie tych 
sztuk nie wystawi, Taki sian rzeczy jest wielkiem 
niedęzpieczeństwem dla autorów dramatycznych. 
e RE 


OTTO H. KAHN BUDUJE W TEL AWIWIE HE 
BRAJSKĄ OPERĘ. Znany nowojorski bankier i 
męcenas sztuki Otto H. Kahn należący do zarządu 
Metropolithan Opera w Nowym Jorku stanał na 
czele amerykańskiego komitetu, który zamierza 
w Tel Awiwie wybudować gmach dla hebrajskiej 
opery, Kahna pozyskał dla tego celu rosyjski re- 
żyser Golinkin, który też stanie na czele nowej 
opery: w: Tel Awiwie. Wszystkie przedstawienia 
dawane będą w języku hebrajskim. Otto H. Kahn 
wybiera się do Palestyuy, by należycie opracować 


f 


Kuit żywego słowa 


Nakładem księgarni F. Hoesicka wydal adwo- 
kok warczawuki dr. Henryk Marysński książkę 
pod tytułem „Kult żywego słowa. O wymowie i 
rodzajęch krasomówstwa". 

g dotkliwą lukę w polskiej li- 


wersytetu lwowskiego Jnljusza Tennera pt. „Este- 
tyka żywego słowa", a raczej jestto pierwsza pró- 
ha s głębokiego ujęcia wszystkich 
ień, związanych z wymową i krasomów- 


W części pierwszej, dotyczącej wymowy w ©- 
£ólności, autor szczegółowo omawia te czynniki, 
które skłaiłają się na dobrą mowę, którymi dy- 
apońówać masi dobry mowca, a więc traktuje o 
przygotowaniu mowy, o jej budowie, o głosie, © 
óddechu, wymawianiu i przestankowaniu, o akcen 
Wowsniu, o ruchach i mimice, o rytmie i tempie, 
„ stylu t doborze słów, o ironji, sarkazmie i do- 
wcipie jako okrasie krasomówczej. 

Jud ta różnorodność tematów wskszuje na 
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„NOWY DZIENNIK”, poniedziałek 15. VII. 1929 


cały plan akcji. Golinkin w Paryżu już zaangażo- 
wał cały szereg Śpiewaków „którzy się uroczy- 
ście zobowiązali, że się nauczą po hebrajsku. 

EMIL ZOLA JAKO BOHATER DRAMATU. No 
wy dyrektor berlińskiej „Vodksbiihne" Karlheinz 
Martin przygotowuje na najbliższy sezon sensa- 
cyjną sztukę pt. „Dreyfus“. Główną rolę tj. Emi- 
la Zoli gra berliński aktor Hans Pepteler. 

UŁICA EMILA ZOLI WE WIEDNIU. Pewna u- 
lica w okolicy Hietzingu we Wiedniu ma otrzy- 
mać nazwę Emila Zoli. Na głównej tablicy figuro- 
wać będą słowa: „Emil Zola, 1840—1902, francu- 
ski powieściopisarz, przedstawiciel naturalizmu". 

VOLTAIRE NIE JEST JUŻ WIĘCEJ NA IN- 
DEKSIE STANÓW ZJEDNOCZONYCH. Celne biu- 
ro Stanów Zjednoczonych zniosło zakaz wpuszoze- 
nia do Ameryki słynnego utworu Voltairea „Can- 
dide“ książka*ta znalazła się na indeksie zalaza- 
nych w Stanach Zjednoczonych utworów z powo- 
du swej rzekomej niemoralności. Na tym inedksie 
znajduje się „Decameron“ Bocacaia, pełne wydanie 
„Tysiąca i jednej nocy”, Rousseau'a „Coniessions”, 
Owidjusza „Ars amandi", pamiętniki Casasovy i 
inne dzieła. 

PISCATOR WYSTAWIA SZTUKĘ W 12 DJA- 
LEKTACH. Obok fracuskiego poety Flega „który 
napisał swego „Paryskiego kupoa“ jako odpò- 
wiedź na „Weneckiego kupca" Szekspira, wpadl 
na ten sam pomysł znany berliński satyryk Walter 
Mehring, który oddał Piscatorowi do wystawienia 
swą komedję pt. „Der Kaufman von Berlin“. W 
sztuce Mehringa aktorzy mówią 12 niemieckiemi 
djalektami, dlatego Piscator stara się o aktorów, 
którzyby płynnie tymi dialektami mówili, Sama 
sztuka jest pawafrazą „Kupca weneckiego“ i „Ży- 
da wiecznego iułacza, albowiem główny bohater 
Kaftan łączy w sobie oba te typy, a jego córka 
nazywa się Jessi. Ostatnia scena pierwszego aktu 
odbywa się w berlińskim teatrze, gdzie właśnie 
grają „Shyloka* Szekspira. Kaftan przybył do 
Berlina, mając w kieszeni sto dolarów, przeszedł 
cały okres inflacji, stał się miłjonerem, by potem 
stracić znowu swój majątek i z ostatniemi stu 
dolarami wyjechać do Ameryki. Przy swym odjeż 
dzie spotyka się ze swym sobowtórem, który się 
także nazywa Kaftan, również przybył do Berlina 
i również miał w kieszeni tylko sto dolarów. 

TYDZIEŃ CZECHOWA W MOSKWIE, Z oka- 
zji 25-lecia Śmierci Czechowa organizują w Mo- 
skwie na październik br. tydzień a. 

POLICJA BIERZE LEKCJE U WAILACEA. 
Jeden z londyńskich teatrów gra obecnie sztukę 
Wallacea pt. „Personalja nieznane". W sztuce tej 
występuje aż ośmiu detektywów, ściąga więc ca- 
łe tłumy amgielskiej policji, która bierze u Wal- 
lacea lekcje Ścigania przestępców. 

SOWIETY NIE WPUSZCZĄJĄ AUSTRJAC- 
KIEJ OPERETKI. Pewien moskiewski teatr 
chciał wystawić znaną operctkę Emeryka Kal- 
mana pt. „Księżniczka Chicago". Wszystko było 
przygotowane już do pretujery, ale w ostatniej 
chwili rosyjska cenzura wkroczyła i zabroniła 
wystawienia operetki. W motywuch zakazu czy- 
tamy, że operetka nie zgadza się z ideologją so- 
wietów, ponieważ nie porusza wcale socjalnych 
konfliktów, a w swym rezultacie jest apoteoza 
kapitalizmu. 

ZGON KATARZYNY TINGLEY. W Szwecji u- 
marła w 77 roku życia Katarzyna Tingley, znana 
teozofka i nasiępczyni Heleny Bławackiej. Zmar- 
ał stała na czele międzynarodowego teozoficznego 
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instytutu w Point Loma w Kalifornji, oraz zało 
żyła szkołę mądrości Jogi w San Diego. Przez 
dłuższy czas wydawała też teozoficzny  miesięcz- 
nik „The Philosophical Path". Pami Tingley du- 
że po Europie podróżowała, wygłaszając odczyty 
o teozofji, 

ROBINZON CRUZOE — NIEZNANĄ OPERET- 
KĄ OFFENBACHA. W Lipsku przygotowują wy- 
stawienie nieznanej dotychazas operetki Ofenbacha 
pt „Robinzon Cruzoe“, 

NOWA ROLA JANNINGSA. Znany amerykań- 
Ski dramat „Podziemie“ przerobiony został na 
film, a Jamnings objął główną rolę. 

CHARLIE CHAPLIN WYBIERA SIĘ W PO- 
DRóŻ. Charlie Chaplin opuścił już Stany Zjedno- 
czone i wybiera się w podróż, która tym razem o- 
bejmie Bałkan, Turcję, Syrię i Palestynę, 


NADESŁANE. 


Za rubrykę tę radakcia nie odpowiada. | 
om a 


Dr. med. Zygmunt Peitzer 
lekarz chorób kobiecych i akuszer 
w Rzeszowie, Grunwaldzka 5 


powrócił 18%8x 


Specjaltsta chorób nerwowych 


Dr. Med. JOZEF KIRSCHNER 


lakarz oddz. anuroleg. szpit św. Łazarza 
powrócił i przyjmuje od 3 do 5 pop. 


przy ul. KARMELICKIEJ 10, I. p. Tel. 0032 
1827 sa D 


latermja — Elektryz acja 


NADZWYCZAJNA OKAZJAI 


Firma M. SCHENKER w Krakowie, 
WNNECRWINNK JE yel Z5 
urządza 
Wielką sprzedaż towarów posezonowych 
tyłko przez krótki czasi 


WWELNY na suknie, płaszcze i kostjumy 
JEBWABIE gładkie i deseriiowe 

FULARY wzorzyste GAZY I GEGRGETTY 
Towary bawełniane (kloty,zefiry, markizety ftd). 
WELWETY I AKSAMITY — TIULE 

1811 sze ADAMASZKI KOŚCIELNE itd. 


Ceny zniżone oá 20%—40% 
1.000 rozmaiiych resztek za bezcen! 


"rakowski Teatr Żydowski, ulica Bocheńska 7.. 


Amerykański Teatr Żydowski Anscheła Schorra. 
Tournee po Polsce Impresarjo A. Sztokieder. 
Gościnne występy wszechświatowej sławy 


«tysi DORY WAJSMAN 


oraz autora i reżysera ANSCHELA SCHORR'A. 


We środę 17 lipca, o godz. 8'30 wiecz,, 
We czwamek 18 lipca, o godz. 8'30 wtiecz. 


ZONA I KOCHANKA 


Sztuka w 3 aktach Anschela Schorra, — Sztuka 
przez nikogo jeszcze nie grapa. 
Bilety wcześniej do nabycia we firmie Fischhab, Gredzka 46 


wszechstronne ujęcie kwestji, przyczem autor się- | Sienkiewicza i Gabrjela d'Anmunzia, obok głośne- 


ga i do nauk pomocniczych jakoto stylistyki fo- 
netyki, estetyki, psychologji, socjologji. 

W obszernym wywodzie omawia stosunek mow- 
cy do słuchaczy, sposób opanowania tremy i lę- 
kliwości oraz wpływ i znaczenie ówiczeń retory- 
cznych. 

W części drugiej, autor przedstawia rodzaje kra 
somóstwa, wyodrębniając wymowę religijną, sądo 
wą i polityczną. 

Najobszerniej — wynika to z powołania auto- 
ra — traktuje wymowę sądową; przyczem nie o- 
granicza się wyłącznie do obron i oskareżń kar- 
nych, lecz może po raz pierwszy w literaturze o- 
mawia zmaczenie mowcy — adwokata w proce- 
sie cywilnym. 

W części trzeciej autor niejako dla potwierdze- 
nia swoich też podaje wybrane wzory kazań, prze 
mówień sądowych i politycznych, oraz okoliczno- 
ściowych. Zmajdujemy tam Arystydesa Brianda, 
uzasadniającego swe stanowisko w sprawie Lo- 
karna, Mussoliniego, traktującego problem wolno- 
śei politycznej czytamy okolicznościowe  przemó- 
wienia prof, Stanisława Tarnowskiego, Henryka 


| 


go obrońcy wiedeńskiego Dr. Wikto'ʻa Rosenfel- 
da — wygłaszają mowy sądowe i to w procesach 
cywilnych — niespodzianka — wybitri adwokaci - 
Rajmund Poincare, b. prezydent Rz:czypospolitej 
Francuskiej i jej obeony premjer i Paul Boncour, 
delegat Francji w Radzie Ligi narodów, wybitny 
poseł i przywódca socjalistów francuskich. 

Książkę bardzo starannie wydaną, pisaną jfa- 
snym, potoczystym a wykwintnym stylem, czyta 
się jednym tchem i odkłada się ją z uczuciem 
wdzięczności dla autora, który obrał sobie dzie- 
dzinę tak mało u nas znaną, i tak pięknie i trafnie 
wywiązał się ze swego zadania ponad zamierze- 
nia, wyłuszezone w przedmowie. 

W dodatku autor podał literaturę przedmiotu w 
języku polskim, francuskim, niemieckim, rosyj- 
skim i włoskim. 

Adwokat, obrońca, kaznodzieja, polityk, ktokol- 
wiek w życiu publicznem oddziałać chce potęgą 
żywego słowa, — w książce autora znajdzie dużo 
cennyen uwag 1 wskazań. , 


Można ją gorąco polecić J- 
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„NOWY DZIENNIK*, K", poniedziałek 15. V 15. VII. 1929 


Pismo dla niewidemych 


Mamy przed sobą wielkich sześć ksiąg 
in folo. To „W pustyni i w puszczy* Sien- 
kiewicza, wydanie dla niewidonych. Każda 
litera — to szereg wyciśniętych kropek, 
ustawionych w specjalnym porządku. Ileż 
pracy trzcbi było włożyć w „przeiłumacze- 
nie“ |mer r:<zego alfabetu na ten język nie- 
wicomych? Musi dokonać tego oczywiście 

człowiek widzący, pedagog. I dla ilu ludzi 
ie tę rzecz robi? — stosunkowo dia małej 
garstki niew domych Polaków. Oczywiście, 
że literałura dla nich musi być niezmiernie 
uboga, że wydawnictwa muszą być siosun- 
kowo niezmiernie rzadkie i oczywiście bar- 
dzo drogie, a co zatem idzie, życie intelek- 
iualne niewidomych nie może się rozwijać 
należycie i nie może dawać im tyle zado- 
wolenia, ilebyśmy im dać pragnęli i mogli, 

I oto powstaje pyianie, czy naprawde ten 
sposób pisma jest najstosowniejszy, czy 
najlepsze jest tłumaczenie żywcem wszyst- 
kiego z naszego języka. łudzi widzących, na 
znaczki jakoweś? Czy nie należałoby całko- 
wicie przetransponować ich wychowania na 
ich swoistą sferę i psychikę? 

Cechą charakterystyczną niewidomych jest 
fenomenalna pamięć. Uczą się oni niezmiemie 
szybko melodyj i tekstów, chwytają w lot 
ksziałt, o ile potrafią go ując dotykiem. 
Utóż, wydawałoby się, że tę pamięć należy 
wykorzystać i na niej oprzeć pismo dla nie- 
widomych. Przecięż nie wszystkie narody 
używają pisma gleskowego. Stara cywilizacja 

obywała się bez miego i obywa 
i mie chce porzucać go dla czego innego, 
mie chce, gdyż przedewszystkiem z porzu- 
eeniem pisma pojęciowego zatracona by zo- 
stała całkowicie jedność Chin, w których 
jest wiełe języków zupełnie do siebie nie- 
podobnych. "Jedność utzzymuje. w iym vy | osiem aan Jedność utrzymuje w tym wy- 


padku pismo pojęciowe, które można czytać 
tak samo dobrze po chińsku, jak i po polsku. 
Pismo to posiada nieskończoną ilość znaków 
i wymaga długich, wyczerpujących studjów 
do całkowitego opanowania — ma jednak 
kapiłalną cechę powszechności. I właśnie 
coś podobnego należałoby zastosować dla 
niewidomych. Zreformowane, uproszczone, 
a odpowiednio opracowane pismo chińskie 
mogłoby dać podstawę do wydania książek 
dla niewidomych całego świąta, a jak ogro- 
mnie obniżyłoby to koszta wydawnicze. 

Rzecz jasna, że sprawa ta nie jest łatwa, 
że należałoby ją wszechstronnie przestudjo- 
wać, uwzględniając zarówno to, co wytwo- 
rzyła cywilizacja Dalekiego Wschodu, jak i to, 
co mamy w naszej stenografji, że należałoby 
poddać jaknajścislejszym badaniom metody 
stosowane kiedykolwiek przez ludzkość — 
należałoby następnie uwzględnić cały szereg 
momentów w dziedzinie morfologji, a nawet 
fonetyki 1 etymologji języków — co i w jà- 
kim zakresie da się ująć w piśmie poiję* 
ciowem. Przecież jasną jest rzeczą, że to co 
w jednym języku dawałoby nam wiersz, 
w innym da prozę i'do tego podłą. Zagad- 
nienie składni wystąpi już od pierwszej 
chwili w pracy nad tym tematem. 

A jednak pracy tej warto dokonać, warto, 
bo w ten sposób uobywatelnimy wszystkich 
niewidomych całego świata, przed każdym 
z nich. otworzymy zupełnie nowe horyzonly, 
a koszta wydawniciw  obniżymy tak wy- 
datue, że nie będą oni skazani na korzy- 
stanie z filantropji tej czy innej jednostki, 
z najniększem poświęceniem się przekłada- 
jącej dla nich w ciągu lat kiiku benedyk- 
tyńskiej pracy jedną, biedną EE E 


BCHA ZE ŚWIATA.“ 


Jak wygląda przeciętny 
człowiek świata 


Gwiał jest pelen przeciętnych ludzi, Każdy z nas 
ma do czynienia przeważnie z przecięlnymi ludźmi, 
a jednak napewno bylibyśmy w kłopocie, gdybyśmy 
mieli zapodać i opisać zasadnicze cechy przeciętna 
ga człowieka. le amerykański profesor Harry Holly 
orto nie uznaje widocznie tych trudności i opisał 
mam typ przeciętnego człowieka, Na podstawie ana 
izy “93.000 przeciętnych huxdzi doszedł ten amerykań 
ski profesor do następującego pororetu przeciętnego 
człowieka: Żyje przeciętnie 53 lata, waży 150 iuntów, 
wysokość jego wynosi 163 am, i przesypia tnzecią 
część swo życia. Mózg jego waży 1300 gramów, 
puis wynosi 70 uderzeń, a zapas jego słów obejmuje 
okolo 75000 pojęć. Zna różnicę między królem a re 
pubiikcańskiwii prezydentem, ale nie potrafi podać róż 
a „owofucią”. Włada tył 


1 ec Tyc wia a 
cenie jest siosunkowo minimalne, ale ma wiadomo 
ści w dziedzinie swego zawodu i zarabia nocznie 


amerykański pmofesor uwzętędne tylko amerykań- 
skiego obywatela, 


Zgon zakonnicy, która była 
kiedyś słynną gwiazdą paryskich 
teatrów 


W tych dniach zmarła w kłasztorze w miejscowe 
ści Vittei we Francji Ewa Lavańltere. Zmarla urodzo 
na w mieszczańskiej ubogiej rodzinie zaczęła swoją * 
artystyczuą karierę, jako chórzystka, ale w stosun 
kowo dość krótkim czasie stała stę jedną z gwiazd 
paryskich sven. Przed wojną dyrektornowie teatrów 
przepłacali się, by ją pozyskać dla siebie. Ewa La. 
valliere najwiąksz triumfy odnosiła w dziedzinie ko 
medji, grywaiąc po większej części role naiwnych. 
Żyła, jak księżna, posiadając dwie wdlle w Paryżu, 
jedną w Nicei, jedną w- Deatwilie, a jej brylamy i 
kosztowności wzbudzały zachwyt i zazdrość całego 


Paryża. 
«Ewa Lavatliere przeżyła 40 lat, grywając wciąż 
maświue — i nie przecziiwając nawet, że era jej świe 


tności dawno już się skończyła. Smutnem było jej 
rozczarowanie, gdy **'**as wory pewien dyrektor 


ofiarował jej tylko połowę gaży, którą Z e o a 
pobierała, Zrozumiała wtenczas, Że musi się wyco 
fać i nagle zmiknęła z Paryża. Liczni jej przyjaciele 
i wielbiciele dowiedzieli się tylko, Że wybrała się 
w daleką podróż. Sprytnemu jednakowoż reportero 
wi pewnj paryskiej gazety wdało się wpaść na jej 
ślady, prowadzące do klasztoru we Vittel. Na drugi 
dzień setki jei wielbiciel. pukało do bram klasztoru, 
ale oświadczono im, że Ewa Lavailiere zmarła, a 
obecnie znajduje się w klasztorze tylko siostra Agnie 
szka, Raz tylko, tj.”w dzień swych 50-letnich urodzin 
przyjęła swoich dawnych kolegów i koleżanki, ale nie 
byta to już Ewa Lavalliere, lecz stara wyniszczona 
Siostra Agmieszka. Opowiedziała wtenczas, że mo 
wy Buddy silne na nią wywarły wrażenie i przękona 
ty ją, jak marnem jest ludzkie życie. Postanowiła 
wtenczas umrzeć w spokoju i dkatego wstąpiła do kla 
SZKhOTU, 


Zasądzenie byłego francuskiego 
ministra skarbu Klotza 


Donieśliśmy Mż o wyroku, zasądzającym na dwa 
lata wiezienia bylego francuskiego ministra finansów 
Kiotza, oskarżowego o Cały szereg oszustw, popel 
nionych przez wystawienie stałszowanych weksli 
i miepokrytych czeków. Afera Kiotza wywołała w 
| gruduiiu wb. roku powszecima sensacie w Paryżu, 
albowiem Klotz grał od 90-tych lat ubiegłego stule 
cia wielką rolę w połitycznem życiu Francii ń był 
siedem razy manistnem finansów. Za czasów pokoju 
wersalskiego był w gabinecie Clemenceau również 
ministrem fiawmasów, 'Wymządzil skarbowi państwa 
przez sprzedał tow. demobiliów ti. sprzętów wojen 
mych szkodę we wysokości 6,800 tysięcy franków. 
Jego syńtacja umjątkowa stawała się z każdym 
dniem gorszą, pomieważ rozwiodła się z nim żona, 
która aż do rozwodu opłacała wszystkie jego długi. 
Gdy Klotza aręsztowano, próbowamo go ratować w 
ten sposób, że oddano go do sanatorium dla zbada 
ma jego umy słowego zdrowia. Psychiatrzy me mo 
gli go jednakowoż uznać „chorym“ i dlatego Klotz 
imusiął stanąć przed sądem. 

Do rozprawy przybyła elita Paryża. Oskarżony 
przyznał się do winy, a usprawiedliwiał się tem, że 
miał zamiar wykupić weksle i pokryć czeki, ale te 
mu na przeszkodzie stanęło jego aresztowanie, kitóre 
zupelnie podkopało jego kredyt. Wszyscy jego wio 
rzyciele oośnękt skargi a pozostał tylko jeden Świ 
dek, którego zeznania były nawet dia oskarżonego 
korzystne. Słynny obrońca Tosrzs prosił o wyrok 
mwałmiający, pomieważ Kloz był nieszczęśliwym 
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— „NARÓD*, Miesięcznik Nr. 5—6. (Czerwiec 
— Lipiec 1929) zawiera następującą treść: Przed 
XVI kongresem sjonislycznym — j. Ziqeśtąń, W] 


spornej kweslji — Dr. A. Tartakówer. Polityka 
żyd. w Polsce — w ost, dzielięcioleciach I. Grln- 
baum. Antsenityżu w Rosji — P. N. o. 
Kapitalizm żydowski — Dr. M. Rozenkerg. Kbez ; 
ham Goldfaden — P. Almoni. Pamięci A'D. Gore 
dona — Ch. Bussel Z pieśni — Marek Seheniagi! 
Bet Hamidrasz pali się — M. Herz. Strzał Winia 
ślubu — M. Kieimbart. Z Włodz. Zabotyńśkim ==. 
Dr. R. Feldschuh. Zasadniczy błąd — R: Boker. i 
Na pozycjach „Narodu”. — Nadesłane książki. Dor- 
datek; „Haszomer Haleumi“. — „Masada”, Aleex 
Wydawnictwo „Naród“ Warszawie, skrzynką Po 
cztowa 500. 

— „SPRAWY NARODOWOŚCIOWE* (Bać im, 
Nr. 2 za marzec i kwieciń 1%%9 r) r nh ; 
kładem Instytutu Badań Spraw da, "ya 
wych Nr. 2 „Spraw Narodowości A 
pisma poświęconego badaniom Sa U 
ściowych. Na bogatą treść tego | 
się następujące artykuły: p. Tadeusza 
pt. „Sprawa procedury mniejszościowej ARNE 
rodów", M. Felińskiego pt. „Organiżacje 
wój spółdzielczości ukraińskiej w Polea, obras- 


"zujący dorobek ekonomiczny narodu 


Dr. Wacława Junoszy pt „Statystyka ludności 
polskiej w Niemczech“, dający analizę narodowo- 
ściowej statystyki niemieckiej oraz obraz i moz- 
mieszczenie sił polskich w Niemczech; oras ze. 
kończenie artykułu pt, „Mniejszość Polską w 
chosłowacji". Pozatem numer zawiera, jAk dw 
kle, obszerną, aktualną i interesującą Ak 
spraw dotyczących mniejszości narodowych w Pod 
sce, zagadnień narodowościowych ‘poza. Poiską 
i kwestyj mniejszościowych na terenie miądzywa: 
rodowym, oraz recenzje i bibijogratję. Obecny m- 
mer zawiera tekst przemówień na 54 Sesji Rudy 
Ligi Narodów i Memorjał Polski w sprawie pre 
cedury mniejszościowej. eCna pojedynczego eg 

Nr. 2 „Spraw Narodowościowych" wynosi m ako. 
tych; do nabycia znajduje się we wszystkicn ks zj 
garmiach i administracji „Spraw Narodowościo> 
wych“, Warszawa, ul. Jasna 19 (II piętro), 

— „PRZEGLĄD SPOŁECZNY, miesięcznik po 
EIR, zagadnieniom pracy społecznej i opieki 
nad dzieckiem, organ Źwiązku Tow. Opieki nad 
Sierotami Żyd. Rzeczyp. Polskiej. — Treść nanć 
ru czerwcowego: Dr. Maks Schaff: Przed Ważnym 
Zjazdem. Dr. L. Bluustein: O okresia krmąbrno- 
ści w życiu chłopca z psychologicznego pomit 
widzenia. Dr. Helena aKtz: Nowa ustawa karma 
dla młodocianych “przestępców. Dr. Michał Fried: 
lander: Zagadnienia płciowe w wychowaniu mid 
dzieży. Kronika, Wiadomości z eCntral Sierocych: 
Komunikaty. Przegląd czasopism. 


Nowe wynalazki w dziedzinie ` 
samochodowej 


Przechodząc ulicą i patrząc na piękne i cidie 
sunące limuziny, podziwiamy niejednokrotnie dl- 
brzymi postęp techniki jaki zaszedł w ciągu ©+ 
statnich kilku lat w przemyśle automobdlowycia. 
Niema takiej części w samochodźie, lstóra nie zð 
słałaby zmieniona lub ulepszona dzięki Eg 
miu nowych wynalazków. 

Jednem z najciekawszych ulepszeń no, 
by jest zastosowanie pompki do zę w s Maj 
ora za zadanie progresywne zwiększanie" 
ści w sposób automatyczny. Jężeli kięrowca ňe- 
ciśnie nawet siłnie na pedałakceleratóra, otwiare. 
jąc zbyt duży dopływ mieszanki do motoru, to 
pompka nie dopuszcza do nagłej zmiany szybko- 
ści samochodu, regulując powoli i pnogresywnie 
zwiększanie szybkości. Posiada to duże znaczenibi 
dla samochodów, kursujących po mieście, ¿imko 
ruch uliczny zmusza do bauu Wiola 
wuu, a nast do możliwie 
Mpa pnie pradkiego zwią” 

Pompka ta była dożychczas stosowaną, tyfko ma 
drogich wozach. Dopiero General Motors: zastoso- 
wało w tej kłasie wozów pompkę da akceleratg- 
ra ha nowych 6-cylindrowych Chevroletach, które 
mimo to pozostały w venie dawnych wozów 4-cy- 
lindrowych. 

Dzięki tej pompce samochody Chevrolet. są ide- 
alnemi wozami, dostosowanemi do ruchu uliczne- 
go. Sprężytsość i szybki start — oto zalety sa 
mochodów zaopatrzonych w specjalną pomika 
do akceleratora. 
człowiekiem, który padł oflarą swego szału gry wą 
wszystkich wyścigach. Sąd mie stanąt jednak. na 
tem stanowisku 4 zasądził Kłotza ną dwa luta wię 
ziema, 
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DELEGAT WYSTAWY PALESTYŃSKIEJ 
7, W POLSCE 


W Werszawie bawi p. inż. S. Jafie z Tel Awi- 
łu importowego polsko- palestyńskiej ieby han- 
dowej w Tel Awiwie. 

P. Jeie zwiedzi wystawę w Pomamiu, by po- 
mak możliwości produkcji polskiej do Palestyny 
i do krajów Bliskiego Wschodu, Wystawa pale- 
która odbyła się w Tel Awiwie na wio- 
roku, odniosła olbrzymi sukces, zwiedzi- 
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i itd. Obecnie organizowane są w 
pE Bliskiego Wschodu, które odby- 
Tą regularnie co rok na wiosnę. Zada- 
targów będzie utrzymywanie ruchu 
ego z całym Bliskim Wschodem. Pierw- 
takie odbędą się w kwietniu 1930 pod 
protektoratem Wysokiego Komisarza Johna Chan 
cożiorm. 


* Zadłemiem p. Jaffego jest zainteresowarie targa- 
lewantyńskiemi tych gałęzi przemysłu polskie- 


mi 
Po p" nogą liczyć na eksport swych towa- 
do krajów Bliskiego Wschodu 


BIÓRMISTRZ, JAKICH NIE WIELU 

W Buześciu n. Bugiem zaszedł ostatnio wypa- 
który swoją niespotykaną dotąd w dziejach 
aanmorząńui polskiego oryginalnością musi wzbu- 
świć zainteresowanie i podziw dla cywilnej odwa- 
gi orez obywatelskiego sumienia, 

. Oto bummistrz miasta Brześcia dr. Lopot składa 
mandat piastowanej przez siebie godności butni- 
strzą oraz prezesa prorządowego kiubu sanacyj- 
nego. rar tego kroku przedstawia się jak- na- 
Rada miasta Brześcia uchwaliwszy bu- 
ri ain bieżący przólkietiiew osy, m) WE 
stanowień ustawy do zatwierdzenia urzędowi wo- 
jewódzkiemu na Polesiu. Urząd wojewódzki þu- 
dżęt skorygował a na skutek tej korekty, prze- 
prowadzonej w sposób jaskrawo tendencyjny, u- 
cierpiały szczególnie pozycje przeznaczone na kui- 
łuralne cele żydostwa brzeskiego i żydowskiej o- 
pieki społecznej oraz inne instytucje charytatywne 
Niezrozumiały ten krok wojewody poleskiego wy- 
wołał na nasiępnem posiedzeniu rady brzeskiej 
niezwykłe poruszenie i postanowiono zaskarżyć 
tę decyzję do Najwyższego Trybunału Administra- 
cyjnego. 

Na temże posiedzeniu odczytano list burmistrza 
dme Lopota, w którym tenże komunikuje, że skła- 
da mandat burmistrzowski i zarazem godność ra- 
dnego. Motywuje krok ten następująco: 

Pracę swoją w radzie miejskiej rozumiał w tym 
duchu, że należy stworzyć platformę do porozu- 
mienia między wszystikemi ugrupowamiami. Jako 
reznitat swojej polityki uważa za słuszną uchwa- 
łę całej rady, która uwzględmiła potrzeby ludno- 
ici żydowskiej, przeznaczając na jej kulturalno-fi- 
lantropijne cele sumę stanowiącą jedną trzecią 
aubwencji przeznaczonej dla ludności polskiej, mi- 
mo iż ludność żydowska miasta wynosi 55 procent 
Wobec skreślenia pozycyj przez województwo na 
cele żydowskie, uważa budżet za niemożliwy do 
realizacji i nie może się z tem sali ać. 
Tem mniej ponieważ województwo skreśliiwszy 
pozycję na cele kulturalne Żydów miasta wstawi- 
ło pewna sumę na urządzenie dwóch publicznych 
klozetów (!!l) Nie może się godzić jeszcze z je- 
duego powodu, ileże w tyu roku gmina mogłaby 
zadówolić pretensje wszystkich obywateli mia- 
ste, iuując w budżecie nadwyżkę około 130.000 zł. 
Dia żydów pozostawiono pozycję 6.500 zł, podczas 
gdy dla ludności polskiej 70.000 zł na analogiczne 
cele. tedy musi uważać za słuszme wy- 
stąpienie Żydowskich radnych przeciwko krzyw- 
dzącemu ich budżetowi, który wyraźnie podkreśla 
szowinistyczne tendencje pewnych czynników. 

Dr. Łopot uważa, że nie może pogodzić sumie- 
nią swego z takiem stanowiskiem oficjalnej wła- 
zy, przeto rezygnuje z piastowanych godności, 

gdyż stworzona sytuacja odbiera mu zaufanie ra- 
a: innych ugrupowań. Równocześnie składa 
BB. radnego i przewodniczącego radz. klubu 

W związku z tą sprawą mówi się o rozwiąza- 

niu rady miasta w Brześciu. 
a 


ZJAZD POLAKÓW Z ZAGRANICY. W dniu 
dzieiejszym odbędzie się w Warszawie zjazd Po- | 
laków z zagranicy pod protektoratem prezydeniu | 
Mościckiego, marsz. Piłsudskiego, marszałków Sej 
mu i Senatu. W zjeżdzie kge a 
7 miljonów Polaków, mieszkających w 

s. Ria EA jast oda | 
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«NOWY DZIENMR", poniedziałek 15. VII. 1529 


się w obecności Prezydenta Państwa oraz człon: 
ków rządn w sati" posiedzeń Sejma 


komisja i 

wiańskich. Delegaci PRAGI; Lublany, Białogrodu i 
Sofji przybędą na tegoroczny zjazd przedstawicic- 
li miast polskich w dn. 15 i 16 wuzesnia br, do 
Poznania, poczem przyjadą do Warszawy, gdzie 
nasiąpi podpisanie umowy w sprawie utworzenia 
komisji porozumiewawczej. 

„ISKRA* NA AZORACH. Statek szkolny „Iskra" 
na którym uczniowie Szkoły Marynarki Wojennej 
w Toruniu odbywają swą doroczną podróż ćwl- 
czebną, zawinął w dn. 10 bm. do portu Horta na 
wyspach Azorskich, gdzie zatrzyma się na kilka 
dni. W dniu 18 bm. „Iskra“ rusza w dalszą drogę 
i odwiedzi kilka innych portów na wyspach Azor- 
skich. 

RADJOSTACJA W PORCIE GDYŃSKIM. Pań- 
stwowe zakłady inżynieryjne przystępują do zmon 
towania radjostacji korespondencyjnej w Gdyni. 
Zasięg tej stacji umożliwi portowi gdyńskiemu 
skomunikowanie się ze statkami na Batłykiu, Mo- 
rzu Pómocnem i wszystkiemi miastami Polski. 
OKROPNY WYPADEK W FABRYCE AMUNI- 
CJI. W Poznaniu wydarzył - się w fabryce amu- 
nicji w Głównej okropny wypadek Młody robot- 
nik Jam Błotny został rozszarpany przez wybuch 
granatu. Zajęty on był nakładaniem do kosza gra- 
natów. Pracował razem z 6 kolegami, którzy 
wcześniej ukończyli pracę. Błotny w pewnym mo- 
mencie upuścił granat na ziemię, Ogłuszająca de- 
tonacja ściągnęła na miejsce wypadku robotników 
którzy znaleźli rozszarpane krwawe szczątki. Na 
szczęście grauat, który wybuchnął wśród składów 
amunicji nie spowodował eksplozji. 
BESTIJALSKI NAPAD OBŁĄKANYCH NA ASY 
STENTKĘ SZPITLA. Szpitał dla obłąkanych w 
Warszawie był onegdaj terenem bestjalskiego na- 
padu, którego ofiarą padła młoda asystentka tego 
szpitala, słuchaczka uniwesytetu. Mianowicie kie- 
dy w czasie codziennego wizytowania chorych 
studentka bawiła w pawilonie furjatów, jeden 
z nich rzucił się na nią i korzystając, że w pobli- 
Żu nie znajdował się żaden dozorca, ubezwładnił 


„dziewczynę i dokonał gwabtu. Nadbiegłi i immi o- 


błąkani chcąc uczynić to samo. Dopiero na prze- 
raźliwy krzyk nieszczęśliwej przybiegli dozorcy 
zdołali wyrwać dziewczynę z rąk warjatów. Nie- 
E PE dziewczynę odwieziono do innego szpi- 


ZEAETYCISTWO DEFRAUDANTA. W Skolem 
popelmił samobójstwo wystrzałem z rewolweru 
naczelnik urzędu pocztowego i telegraficznego 
Framciszek Kozioł. Motywem samobójstwa była 


detraudacja pieniędzy pocztowych, o której wspo- 

minał denat w listach pozostawionych W Skolem 

ki em o zdefraudowaniu sumy około 30 
s T2} 


— AZ 
Książka o żydowskiej kuchni 


W Paryżu wyszła u Flwimmariona książka pani 
Zuzanny Ruchomowsk pt. „Zydowska  kuchula", 
Książka ta, która jest dytyrambem na cześć żydol 
wskiej kuchni, spotkała się z bardzo gorącem przyję 
ciem we Francji. Jak wiadomo Francuzi są smako 
szami a znakomici francuscu pisarze piszą bardzo 
dużo o kuchni, Są nawet w Paryżu słynne kluby 
gastronomiczne, a jest nawet „Gastronomiczna Aka 
dema", na czele której stoi pisanz Pierre Mille, Ta 
akademja rozpisuje konkursy ma najlepsze potrawy 
l wyznacza nagrody. Ta „Gastronomiczna Akade- 
mja" poświęciła jedno ze swych posiedzeń książce 
p. Ruchomowskiej. 
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Nowo otwarty MEBL Ykuchennych, pokoj. 
magazyn LI dziecięc., i przedpok. 

w najlepszem wykonaniu "Kraków 

poleca „SPECJALNOŚĆ“ Sławkowska 12 
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Dora Weisman należy do tych e r Fa ży- 
dowskich artystek, które odznaczają się realisty- 
czną grą sceniczną. Warszawska i iódzka prasa 
znały też Dore Weisman jako jedia z najwięk- 
szych żydowskich artystek dramatycznych. Pod- 
czas pelnego sukcesów touruee po prowincji za- 
wita Dora Weisman ze swym zespołem i do Kra- 


. ; kowa, gdzie w najbliższą środę i czwartek w sí- 


li Krakowskiego Teatru Żydowskiego przy ul. 
Bocheńskiej wystąpi w sztuce: „Żona i kochanka“ 
Miłośnicy teatru żydowskiego w Krakowie nie 
pominą tej sposobności i masowo przybędą do 
Teatru Żydowskiego, aby ujrzeć wielką żydowska 
artystkę, 

zza 

— MOSKIEWSKI ARTYSTYCZNY TEATR SIA 
NISŁAWSKIEGO przed wyjazdem w dalsze tour- 
nee daje już ostatnie przedstawienia. Dzisiaj w 
niedzielę, zostanie powtórzona arcywesola kome- 
ćja Mikołaja Gogola „Ożenek“, Jutro w ponie- 
działek premjera sztuki Aleksandra Czechowa 
„Wujaszek Wania", granej na scenie polskiej, Po- 
czątek przedstawienia o godz. 8 wieczorem. 

— TEATR REWJI „GONG“ (RAJSKA 12). Em- 
tvuzjastycznie przyjęty na wczorajszej premjerze 
rewji, Rosyjski Zespół Bałaałjkowy daje dziś po 
raz ostatni dwa przedstawienia o godzinie 7 i 9 
wieczór. Brawurowe tańce Aleksandra i Ludmiły 
Pawłowych oraz sentymentalne romanse cygań- 
skie Włodzimierza Gorłaja i Nadzieżdy Lazariny, 
wzbudziły szczery zachwyt. Dzis w niedzieię kasal 
teatru czynna bez przerwy od 10 godziny ram 
sprzedaje bilety w cenie od 6—1 złotego. 

— NAGRODA LITERACKA M. BYDGOBZCZY, 
Na ostatniem posiedzeniu rada miejska w Bydgo" 
szczy uchwaliła ufimdowanie nagrody: iilreankiej 
wzorem innych miast polskich. 

nk een > A 

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH" 

TEATR IM. JULIUSZA SLOWACKIBGG 

Niedziela: „Ożenek" (komedja M. 

Poniedziałek: „Wujaszek Wania“ {sztuka A Gw 
chowa — premjera). 

TBATR REWJI „GONG“ RAJSKA 23 

Niedziela o godz. 7 i Mej „Rewja” Ronyjekiege 
Zespołu Bałałajkowego. E 

——_— ija 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 

CORSO: „Wojennym szlakiem“, 

BAGATELA: „Sportowiec z miłości”. 

NOWOŚCI: „Wesele podczas rewolucji" („Oster 
tnia noc miłosna” ). 

RSA ża rid 
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ZE SPORTU 


I. F. C.—WISŁA. Dzisłejsze, niedzielne zawody 
obudziły wyjątkowe wprost zainteresowanie w ko 
łach sportowych naszego miasta oraz na G. Słą- 
sku, ze względu na decydujące ich znaczenie. Po- 
czątek meczu o godz. 530 popoludniu na boisku 
Wisły. Poprzedzi o godz. 330 mecz Podgórze II— 
Wisła II. 

TARNOVIA—CRACOVIA I. B. Dziś w niedzie- 
le odbędą się na boisku Cracovii zawody o mi- 
strzostwo klasy A KZOPN między Sokolim Klu- 
bem Sportowym Tarnovią z Tarnowa a Cracovia 
Ib. Początek zawodów o g. 1030 przedpoludniem. 

POCZTOWY KLUB SPORTOWY—GWIAZDA 
rozegrają zawody o mistrzostwo dziś w niedzie- 
lg o godz. 4 popoł. na boisku Jutrzenki. 

„FABLOK* (Chrzanów)—AMATORZY rozegra 
ją zawody w mistrzostwo kl. „B“ dziś w nicdzie- 
lẹ 14 bm, o godz. 11 przedpoł. na boisku Makkabi. 
i 0 A ACZ) 


OP POWIEDZI REDAKCJI 


„KOPISTA Z R. 927“: Rocznik Pański ma od- 
być ćwiczenia w tym roku 

TIL. KWARTAŁ 1929: Czynsz wynosi 73 procent 
czyli za 1 koronę czynszu przedwojennego płacić 
należy 76.65 groszy, 

LEK: Kraków, Dietla 57. 
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Goczałkowice-Zdró: 


Powiat Pszczyna G. Śiąsk 
Najsilnieisze w Polsce kąpiele zawierające jod, brom 1 radium. 


Sezon od 15 maja do 30 września. Stacja 
kolejowa w miejscn. - Kuchnia ryiualna. 


Przemocą trzeba dzie- 
So fada Sede norweskie jom iran- 
wiewać 


badań lekarzy ł chemików wita- 
miny w tak znacznej ilości, iż 
emako- 
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MEYERS LEXIKON | 


E Die neùs elebunte Auflage in 12 Halb- 
U lederbinden wird Mitte 1930 vollstšn- 


„Marka światowej siawy“ 


— ZEP =: bat 40 M > dig sein und etwa 363 Rm. kesten 
bafarowia dzi ieci jj MEYERS LEXIKON 
kark zlecane, C | wverblindet zeitgemäß knappe Fassung 


LB and Ubereichtllchkait mit gróSter Relob- NE 
; heltigkeit in Toxt. Bildern and Kerten $ 


|| MEYERS LEXIKON 
gibt naf jede Frage eofort anfehibar 


PH richtige Amtwort und ist der zuver- 
A Hissigste Berater In joder Labenelage 


MEYERS LEXIKON 


erastzt =lne umfangreiche Blcherel 
32 and fat deshalb billig. Bequeme Teli- 
zahlangen erielohtern die Anachaffung 


MEYERS LEXIKON 


iat durch jede Buchhendlung, die auf 
| Wensoi aneflhrilcohaAnkindigungenmk 
Bezugabedingungenaendot, zu beziehen. 
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ysiące podziękowi otiia 
bo ma amar 
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AAAAAAAAAAAAAAAAA | Reklama 
Ważne dla Pań! dźwignią handlu! | 


Nadeszły najnowsze modele do 


plisowania 
w klosze i francuskie 


Wykonuje również tamburewanie, 
aplikowanie, mereżkowanie, an- 
dlowanie obciąsanie guzików — 
oraz hafty maszynowe I ręczne 


Okret, Kraków, Dietla 17 


UWAGA NA ADRES! 
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Limuzyna 2-drzwiowa w kolorzo standarowym szarym . . . OM MN 
Limuxyna f-drzwiowa w kolorze słandarowym bronzowym . . _ 
Limuzyna $-drzwiowa 6-okienna w kolorze standarowym fimstdĘŚ . ie 


tani a ESSI EX lind i 


loco GDAŃSK. 


OE tona 
Za nieznaczną dopłatą każdy może otrzymać samochód Esex w dowolnym 
kolorze. — Bliższe informacje Inż. Bolesław Landau, Kraków, ulica Podwale 5. 


fa Na sezon obecny zj 


patentowane 
żke dywanowe 


oryginalne 
żko dywa 


i każdego dora. 


p my, nwagę na zad aY 
obrazowy | Wow 


„PERFEKT" 


nprasza się zwrócić wprost de 


miejsce Babycia. 


Wytwórnia pat. łóżek 
dywanowych 
Spółka z ogr. edp. 
BIELSKO — KAMIENICA 


PAMIĘTAJCIE: 
PRZED WYJAZDEM NA LETNISKA ZAOPATRZYĆ 
SIĘ W RATYKUŁY KOSMETYCZNE U FIRMY 
L URBACH, ta hatm 
KRAKÓW, ul. KRAKOWSKA L. 7, (w sieni) 
PRZY ZARYPNIE POWYŻEJ ZŁ.1- DODAJE SIĘ BEZPŁATNIE PIRKT? NOS 


WYBOROWA CZEKOLADA GORZKA 


„BPerfekt* nie f 
zbędne dim hcteli, rtg zs | 
nowe jesi fpe przy waku §. 
miejsca. Do nabycia we wèzyst- f, 
Kich lepszych nisgazynach mobli f; 
Prosimy przy kupuio f; 


W razie niemozności nabycia” 


fabryki, która wskaże najbliższe | 


- Nri 187 
Lipiec 
Wschóc Zachód 
słońca 14 słońca 
3 m. 31 Niedziela 19 m. 52 
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„Tragedia bezdomnych 


W nocy z piątku ma sobotę 13 bm. około godz. 12 
trzy kobiety starsze wraz z trojgiem nieletnich dzie 
e przekradały się poprzez sztachety ogradzające 
tawaski płantacji miejskiej pomiędzy ul. Szewską 
a mł. św. Anny na trawnik, przylegający do bocznej 
Scłany kościoła św. Anny. W czasie przechodzenia 
przez sztachety jedna z tych kobiet ma sztachetach 
zawisła, ponantwszy się o przylegający mai i dopie 
ta ge pumocą osób trżecich z trudnością zdołano ją. 
ze sachet zdjąć. 

Z uńifsłonych przez kobiety te infomnacyj okazu 
je się, że przekradały się one na wspomniany traw 
nik z swojemi dziecmi w poszukiwaniu mociezu. Tra 
Amik służy wszystkich sześciu osobom za legowisko 
jaż od około dwóch tygodni bez względu na pogo 
de i częste deszcze, które nawiedzały miasto nasze 
iw tym czasie. Jedna z kobiet, najstamsza liczy 63 
faz, druga, jej córka lat 32, tnzecia zaś kobieta około 
55 lat, dzieci zaś liczą dwa, pięć i sześć. 

, Wszystkie zostały wyrzucone z baraków miejskich 
w Dąbiu z powodu niemożuości zapłacenia czynszu 
miesięcznego w wysokości 18 zł. 70 gr. 
' Postemunkowi podicji, odbywający służbę na tym 
odcinku niewątpifwie wiedzą o tem dzrtwacznem i 
okropnem legowisku, ponieważ szczególnie rano sły 
szą kaszle dzieci, oczywiście przeziębionych, 
Kobiety z płaczem proszą przynajmniej o stworze 
mie prowizorycznego dachu z desek, hy nie były nara 
one wraz z dziećmi na deszcze i wiatry. Nazwiska 
Yöt brzmią: Stefanja Żelawska, jej matka oraz 
Helena Rylko. 

Qczekuiemy, że prezydjum miasta zajmie się bez 
zwłocznie tą sprawą i zarządzi umieszczenie nie- 
śzczęśliwyh matek z dziećmi w „baraku miejskim. 
Przeprowadzanie eksmisji z baraku miejskiego, zba 
dowanego wszak dla bezdomnych, jest rzeczą, woła 
jaca o pomstę do nieba. Kto musi mieszkać w takim 
baraku już jest dość srogo ukarany przez los, a ieśli 
mię płaci czymszu, to z pewnością nie stać go na to. 
Skoro rygor eksmisyjmy organów magistratu jest 
tak mienaruszalny, to równocześnie obowiązkiem żn 
nych organów tegoż magistratu jest zająć się dzie. 
émi, pozbawionemi dachu nad głową. 


Ulgi kolejowe dla studentów 
wyjeżdżających na studja zagr. 


. Akademickie Biuro Tłómaczeń i Korespondencji 
przy Centr. Kom. Wyk. Zw. Żyd. Instyt. Sam, Wyż. 
Ucz. Pol. komunikuje, że dzięki T-wu „Wagoas- 
Lits- Cook" uzyskało ulgi kolejowe dla studentów 


wyjeżdżających na studja do Niemiec, Belgji,. 


Francji, Czechosłowacji itd W związku z powyż- 
szem biuro udziela wszelkich informacji i przyf- 
muje już zapisy do pierwszej grupy. Zapisy koú- 
czą się 3 tygodnie przed wyjazdem każdej grupy. 
Biuro mieści się w Warszawie przy ul. Plac Żela- 
anej Bramy Nr. 6 m 14. Informacje pisemne u- 
dzielane są po uprzedniem przesłaniu zł. 2 na po- 
krycie kosztów informacyjnych. 
2 — 

— POWOŁANIE NA ĆWICZENIA REZERWY 
BAWIĄCYCH ZAGRANICĄ. Powiatowe Komen- 
dy. umupelnień rozesłały do bawiących zagranicą 
w. oelach kuracyjnych oficerów rezerwy powoła- 
nia an Ćwiczenia, Pobyt zagranicą tylko w celaca 
kuracyjnych nie zwalnia od stawiennictwa na ćwi 


czenia. 
— STAN Sara ZAKAŹNYCH W KRAK- 


CHÓD. Onegdaj wieczór sajechał szofer niestwier 
dzemego nazwiska i numeru auta u zbiegu uł. Zwie 
,„rzymieokiej i Kościuszki 1a będącego w służbie 


koła wioóćlarskiego i jechał lewą stroną, posterum 


kowy rażcny silnem światłem reflektorów zostal ' 
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Przed przyjazdem Prezydenta Rzplitej 


Prezydent m, Krakowa sen. Rolle wydał nastę- 
pującą odezwę do obywateli imasta: „Do starej 
stolicy Polski, do grodu Piastów i Jagiellonów 
przybywa w poniedziałek, dnia 15 lipca br. Najdo- 
stojniejszy Prezydent Rzeczypospolitej, wskrzeszo 
nego Państwa Włodarz i Zwierzchnik Najwyższy. 
Przedstawicieł Majestatu Rzeczypospolitej zamie- 
szką w komnatach Zamku królewskiego. Pobyt 
Pana Prezydenta na Wawelu potrwa szereg dni 
iw ten sposób wznowiona zostanie widomie świe 
tna tradycja przeszłości, zaklęta w te prastare, 
sercu polskiemu drogie mury. 

OBYWATELE! 


W chwili tak radosnej dajmy wszyscy jaknaj- 
bardziej gorący wyraz ożywiającym nas  uczu- 
ciom. Niechaj Głowę Państwa powita ludność 
miasta Krakowa, zjawiając się w czasie uroczy- 
stego wjazdu Najdostojniejszego Pana Prezydenta 
za odświętnie przystrojonych ulicach, wiodących 

üo Zamku i niech z dziesiątek tysięcy piersi za- 
brzmi gromki okrzyk: Najjaśniejsza Rzeczpospo- 
kita i Jej Prezydent Prof. Dr. Ignacy Mościcki 
niech żyje!" 
. d . 


Powitanie p. Prezydenta przez przedstawicieli 
władz nastąpi przed bramą  triumfalną, ustawioną 
na granicy miasta od strony Prądnika Czerwone- 
go. Po powitaniu p. Prezydent uda się samocho- 
dem wśród szpalerów delegacyj na Zamek, Pod 
Barbakanem ustawi się Rada miejska i cechy, 


na pl. Dominikańskim i ul. Grodzkiej po lewej 

stronie półkolonje i sieroce zakiady Żydowskie, 

ne. pl. Bernardyńskim po prawej stronie Rada ży 

dowskiej gminy wyznaniowej, po lewej „Federa- 

cja“ obrońców ojczyzny. 
Ld . 

Prezydjum miasta zwraca się do obywateli Kra 
kowa z gorącym apelem, by w czasie przyjazuu 
i pobytu Pana Prezydenta Rzeczypospolilej w gro 
dzie podwawelskim zechcieli domy swe, wystawy 
sklepowe itp. udekorować chorągwiami o barwacn 
państwowych i miejskich a w oknach umieścił 
portrety i podobizny Prezydenta. udekorowane 
kwiatami i dywanami, 

LJ LJ LJ 

Z okazji zwiedzenia przez p. Prezydenta Rze- 
czypospolitej Lasu Wolskiego, uruchamia dyrek- 
cja krakwoskiej kolei elektrycznej we wtorek dnia 
16 bm. od godziny 2-giej popołudniu dła wygody 
publiczności większą ilość autobusów do Lasu 
Wolskiego. Autobusy odjeżdżać będą od Salwato- 
ra. Z chwilą przyjazdu p. Prezydenta, nastąpi 
chwilowo przerwa w rucht autobusowym. Po prze 
jeździe p. Prezydenta, ruch autobusowy zostanie pod 
ty na nowo. 

4 LJ a 

We wtorek dnia 17 bm. wszystkie urzędy i biu- 
ra miejskie znajdujące się w pałacu Larischa (Wy 
dział II, Binro Statystyczne, Komisawjaty Obwo- 
du I i II) kończą urzędowanie o godz. 12-tej w 
południe. 


Tam, gdzie zamieszka Prezydent Rzplitej 


Pnzedstawiciele prasy krakowskiej mieli wczoraj 
sposcbność obejrzeć na zaproszenie p. rektora Szy- 
szki.Bohusza apartamenty ma Wawelu, w których 
zamieszka p. Prezydent Rzeczypospolitej wraz ze 
świtą podczas pobytu w Krakowie. Na zamku wa- 
welskim wre gorączkowa praca dniem i mocą. nobio 
ne są ostatnie przygotowania na przyjęcie Dostoj 
nego Gościa. 

P. Prezydent zamieszka tym razem w innem 
skrzydłe zamku, aniżeli podczas poprzedniego poby 
tu. Ta część zamku, doytchczas niedostępna dła pu 
bliczności, została Świeżo właśnie odrestaurowana 
mistrzowską ręką Szyszki-Bohusza, kierownika prac 
mad odnowieniemm Wawelu. To co zobaczyliśmy wczo 
raj przeszło najśmielsze oczekiwania, P. Szyszko- 
Bolusz potrafił wyczarować z min waweiskich 
wspaniałe wnętrza, iście królewskie komnaty, od su 
Towo Średniowiecznej, utrzymanej w stylu średnio- 
wiecznym gotyckim (komnaty piastowskie na parte 
nze zamku) poprzez renesansową,  iagiellońską 
(pierwsze piętno) do otoczonej przepychem, banoko- 
wej kommaty ostatnich Jagiellonów. W pracach re 
stauracyjnych udało się p. Szyszce-Bohuszowi stwo 
mzyć szczęśliwą symtezę między historycznym zam 
kiem a komfortowym pałacem i rezydencją, przezna 
czoną na siedzibę głowy państwa. Nic nie uroniomo 
z historycznewo, z zabytkowego charakteru zamku 
wawelskiego, a wszelkie urządzenia nowoczesne 


(windy, telefony, lazienki itd.) 
dyskretmie, tak iż nie rażą oka. 

W związku z przediesianem apinan ao pal ol) 
zydenta do innego skrzydła pałacu nastąpity też po 
wne zmiany w wmebiowaniu poszczególirych kom 
mat, na pierwszem piętnze, PRZEJCHUKU? KA pR 


TOZIBWESZCZOMO 


wę się rauty wydane z okazj pobyna.0, Poezje 
a. 

Najzupełniej „nowocześnie“ wrządaowe są knchato 
na parterze, stamowiące bezsprzecznie ostatni korgi 
techniki „kuchennej“. Inżynsenowie fachowcy, paz. 
słani specjalnie przez poszczególne fabryki dła zma 
towania bardzo misternie urządzonych pieców gaże 
wych, sztucznej lodowni, maszyny do aułomatycza 
nego mysia naczynia itd, zacłrwadłałt wobec ziemai 
karzy każdy swoją specjalność, każdy mo „ae, 

t" 

Ogólnych zaś wyjaśnień udzńekiłi bandzo == 
wnie historycy szńukł Dr. Dobrzycki è mowy kustosz 
zbiorów warwelskich Dr, Świerz-Załeski. Baadziej 
jednak wymownie przemawiało skromne mitczenie 
twórcy odnowionego Wawelu, nelotora Szyszki Bołm 
sza, milczenie, z którego jednak przebłjała jakby du 
ma z dokonanego dzieła, Dodajmy odrazu: duma aż 
nadto usprawiedłiwiona. (d. 1.) 


najechany przez to auto tak, że doznał złamania 
kości ogleniowej prawej nogi powyżej kostki i 
upadł na jezdnię, zaś szofer zbiegł. Poster. Ma- 
zur przewieziony został na pogotowie ratunkowe, 
zaś za zibegłym szoferem zarządono pościg. 

— WYPADŁ Z TRAMWAJU. Stachowski Jam 
(lat 54) majster szczotkamski, zam. przy ul. Ka- 
wiory 1. 10 zgłosił do policji, że o godz. 14-w cza- 
sie wysiadania z tramwaju przed Parkiieu Kra- 
kowskim wskutek ruszenia tramwaju wypadł i 
dozna łokaleczeń ma twarzy i rękach. Stachowski 
po zaopatrzeniu go na koimsarjacie przez zawe- 
zwane pogotowie ratunkowe odszedł do domu. 

— OBŁAWA. Ubiegłej nocy przeprowadzono na 
terenie miasta obławę policyjna, w czasie której 
doprowadzono 67 osób, z czego 29 osób przytnzy- 
mano za różne przestępstwa, Resztę po stwierdze- 
niu tożsamości zwolniono. 

— WŁAMANIE NA UL. PAŃSKIEJ. Celler Gu- 
staw, zam, przy ul. Pańskiej 1. 5 zgłosił do poli- 
cji, że dnia 12 bm. między godz. 6 a 13 dostał się 
nieznany sprawca do jego mieszkania przy pom- 
cy wytrycha i skradł mu kurtkę skórzaną i ubra- 
nie wartości 500 zł. W toku dochodzeń” stwierdzo- 
no, że tensam sprawci dostał się w tymsamyn 
czasie do mieszkania Sabiny Siemińskiej, wdowy 
po lekarzu, gdzie splądrawasł mieszkanie, jednak 
nie zdołano ustalić, czy sprawca dokorał kradzie- 
ży z powodu nieobeoności poszkodowanej w Kra- 
kowie Dalsze dochodzenia w toku. 

— ZNOWU ROWER. Kusiak Władysław, zan. 
przy ul. Szwedzkiej 1. 10 zgłosił do policji, że dnia 


12 bm. o godz. 645 skradziono mu rower warto- 
ści 200 zł, który pozostawił chwilowo, przed bra- 
mą na ulicy. 

— KRADZIEŻ W KOŚCIELE. Mirocha Jakób, 
służący kościoał Marjackiego w Krakowie zgło- 
sił do policji, że dnia 12 bm. między godz. 6--8 
skradła nieznana kobieta z otłarza św. Antoniego 
1 lichtarz blaszany posrebrzany, wartości 25 zł. 

— OGRANA I OKRADZIONA. Bodek Anna, 
zam. w Zieloakach zgłosiła, że dnia 12 bin. gra- 
jąc w karty na ul. Zabłocie. z jakimiś oszustami, 
przegrała kwotę 40 zł a nadto skradziono jej kwo 
tę 0 zł z koszyka. 

— SYSTEMATYCZNY ZŁODZIEJ. Woźniak Ma 
ciej (lat 29) aresztowany zostal za systematyczne 
kradzieże cykorji nieustalonej wartości na szko- 
dę Zofji Rotstein zam. przy ul. Bożego Ciała l. 18, 

— CZYJ ZEGAREK? Wilman Jan, em. star. 
rew. kolej. zam. przy ul Zwierzynieckiej |. 23, 
złożył w wydziale śledczym przy ul. Karoniczej 
1 24 znaleziony zegarek damski. Zegarek len ode: 
brać można w godzinach od 10—12. 


JUZ po POSEZONOWYCH CENACH 


Płaszcze 10i Braciejowski'żęyya 
Kraków. ul. Grodzka L. 5-7 (z Rynku na erawo 
m 
— PRZEDŚWIT HASZACHAR. Dziś w niedzie- 
lẹ o godz. 3'30 pop. plenarne zebranie czlonków 
w sprawie kolonji. Obecność wszystkich bczwaąglę 

dzie wymagana. 
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TOT 


DESENIOWE 


Z MODY. 


Orepo de chie, Georgette, a 
Muosseline, Fulary 


Ponowna redakcja 
èn nn wazglkię lein'e 
towary. 


Lekki e suknie di Gia młodych panienek 


Młode i hadga tańczyć, nie odstrasza ich 
akwar wini, ani brak sali balowej, ani nawet brak 
w<kileńtry. Salę zastąpi izba w gospodzie, lub tbi 
ka Gobrze polana leśna, łąka lip, a gdzśa niema 
kapeli, tam napewno zmajdzie się gramodou. Nie- 


mosQwnem byłoby jednak wystąpić na takiej im-: 


ej zabawie w toalecie balowej. Na 


ich sukiemek z “lekkiego jasnego jedwabiu, bez- 
jonalnych, a powiewnych, a w każdej 
z ldi młodej paniemce na pewno będzie do twa- 
rmy, Dwa pierwsze modele przybrane są falban- 
kami. Model A oszyty falbamkami kloszowemi pa- 


'spoalowanemi odrębnym kolorem. Falbanka rów- 
„nież tworzy kołnierz tej sukni. 


Suknia B niemał-że stylowa 
wszystkioh „oszyta trzema rzędąmi 


najokazalsza ze 
wąziwtłcich, 


'marszczonych falbanek. które tworzą iestony, 


Modele © i D z plisowanego gładkiego jedwa- 


„biu, przybrane są wstążkami w kolorze materja- 
'łu. Asymetryczny model © mimo swej prosto'y 


jest bardzo elegancki i zwłaszcza w tańcu dobrze 
się prezentuje. 

Również prosty jest modei D: Zęby bluzy zdo: 
bią duże haftowane kropy, a pasek tworzy szar- 
fa z miękkiej wstążki atłasowej. 


Pewszechna Wystawa Krajowa w karykaturze 


rłeczkowiczów, 


Tymv zme 


któnzy ra czą się prowiamtami. a pragnienie zapijają wodą. 
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DOM JEDWABIU 


(Ca 


Nr. i87 
Z |. 


TURKEL i Ska 


UL FLŁORJAŃSKA L. 22 


JAK BAJECZNIE OPALONA 
a jednak 
bez piegówi 


To uzyskać możną jedynie przez 


è LESCHNITZERA f 


MAŚC i MYDŁO 
wypróbowane preparaty orygin. 


przeciw piegom. 


I plamom wątrąbianum. 
W aptekach i drogeriach: maść 3°15, m ydło 2:80 
Gdzie niema, wprost n firmy: Apl Drance Ska; Biełako t 


ROZMAITOŚCI. | S 
Stolice na zamówienie 


Waszyugton był jedną z pierwszych stoic, 
zbudowanych według planu sporządzonego -z 
góry przez majora Piotra Karola i Enfant, Nie 
tak dawno jeszcze zbudowano mową stolicę . 
Australii, Canberra, według planów  anchitektą 
amerykańskiego. Burley Griffona. Dehli w Ene: 
dtach wybudowali dwaj angielscy budowniczy. - 
Teraz chiński prezydent nacjoualistycznego rzą: 
du, Czamg-Kat-Szek, wezwał Amerykanina: 
Henry Murphy, by na miejscu starego Nankina': 
wamiósł nowoczesna stolicę. Stolica ta, jak mo- ' 
we Delhi, ma być częścią starego miasta. > 

Canbera, stolica Australji, zainaugurowana w 
swej nowej roli w maju 1927 roku, wznosi się ` 


na gruncie zupełnie dziewiczym. Dotychczas, 


nie jest ona ukończona, Posiada cztery hoteles, 
budynki państwowe 500 domów dia urzęd:i- 
ków, piekarnię i pralnię, prowadzoną również 
przez związkowy komitet stolicy. Parliament 
stoi na wzgórzu, od stóp którego biegną MÓW: 
ne ulice. Licząc na przyszły rozwój, komitet 
buduje: największą elektrownię w- Australii. Wo 


-doclągi obliczone są na 000,000 miieszkańców 


Jeziora, otączające miasto, dodają Canberra 
małowniczości, również jak tło Śnieżnych wierz 
chołków Ałp australijskich. : 
Dehli i Nankin, w przeciwieństwie do Was 
szywgtonu i Canberra mają odwieczne tradycie. 


„Nowa stolica Indyj jest wspanialsza, niż austra 


lijska, kos2t jej też był znacznie większy. Jakim 
będzie Nankin w przyszłości teraz odgadiąć 
trudno. Poza granicami dzisiejszęgo średniowię 
cznego Nankinu wznięsie się wspaniały gmach 
rządowy. P. Murphy zamierza przez połącze- 
nie miasta z Pukwo, leżacem na drugim brze 
gu Jan-Tse' Klang, umożliwić stolicy wzroał £ 
400.000 do 2.000.000 mieszkańców. P. Murphy 
chce wybudować aerodpomy, tramwaje i koleje. 
ale przy wszystkich swoich planach ma na oku 
stary stył chiński i chce, by nowy Nankin był 
mnowoczesnem miastem w stylu chińskim, a nie 
mieudanem naśladownictwem Paryża lub innej 
europejskiej stolicy. 
— imm 


TEMPERATURA GWIAZD. Jak wykazały 
ostatnie badanła naukowe zarówno planety, jak 
i mniejsze gwiazdy posiadają na swej powierz 
chni różną tempetaturę. Najfwyższą temperata- 
rę powyżej 20.000 stopni Celsjusza  postadałą 
gwiazdy o mtałym blasku. Gwiazdy 6 błasku 
żółtym posiadają temperaturę okolo 6.000 sto- 
pał C, Najzimniejszemi zaś gwiazdamł na firma 
mencie są gwiazdy o blasku czerwonawyth, 
gdyż temperatura na ich powierzchni nie prze 
wyższa 2.000 stopni C. czyli zaledwie dorów 
nywa temperaturze wielkich pieców hutniczycii. 

KAMIEŃ, KTÓRY MOŻNA RZNĄĆ PIŁA, Jak 
donoszą pisma sowieckie, w miejscowości Artig 
w południowej Ammenfi, odkryto olbrzymie po 
kłady kamienia, posiadającego niezwykłe, do- 
tad niespotykane własności. Kamień ten jest 
mianowicie bardzo lekki, porowaty, nieprzepu- 
szczający ani głosu, ani ciepła i co najciekawsze 
może być krajany w bloki dowolnej formy i roz 
miarów. Te niezwykłe własności nowoodkryte 
go kamienia umożliwiają szerokie zastosowanie 
go jako materjału budowianego. Według opi- 
nji peagi kamień ten pochodzi ze złóż wui 

kanicznych, 


=— v 
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Pierwsza wiaden. (ść o Lotnikach 


Paryż. 13. 7. PAT. Ministerstwo żeglugi po 
wietrznej otrzymało wiadomość, że statek 
„Ftłakos”, widział o godzinie 9 rano, czasu 
Greenwich pod 46 st. i 25 minut szerokości pół 
mocnej oraz 9 st. 8 minut długości zachodniej 
biały aeropian, lecący na wysokości 250 m. w 
kierumia: zachodnim. Mowa tu oczywiście o sa 
mołocie kizikowskiego i Kubali, lecącym w tym 

o Niebo stosunkowo pogodne. Panują 
wiatry wschodnie. Żadnej innej wiadomości do 
tąd nie otrzymano. Lotnik Costes parę razy już 
dawał o sobie znak, podczas gdy riasi lotnicy 
nie przysłań dotychczas żadnej wiadorniości. 


| Paryż. 13.7. PAT-Radio. Korespondent 
„Berliner Tageblattu* donosi, że do godziny 4 
| popołudniu nie otrzymano tam żadnej wiado- 
mości o lotnikach polskich. 
Nowy Jork. 13. 7. PAT-Radio. Do godziny. 
1 popołudniu niema żadnych wiadomości o lot 
mikach polskich. Prasa amerykańska podaje in 
formacje z Paryża, wyrażające się z podziwem 
o nadzwyczajnej zręczności naszych lotników, 
wykazanej podczas startu na lotnisku w 
Le Bourget. Zarząd lotniska w Nowym Jorku 
spodziewa się przybycia na lotnisko od 150 do 
300 tysięcy osób. 


Alarmujące wiadomości o powodzi 
w Małopelsce wschodniej 


Lwów. 13. 7. Jak już donieśliśmy, kiikudmio 
we deszcze spowodowały w ciągu nocy zZ 
czwartku na piątek wylew rzek na całej prze- 
gra województwa stanisławowskiego. W Bro 
szińowie wylała rzeka  Przeczwa. zalewając 
przeszło 40 domów i 700 morgów pola z plona 
mi Pod Bolechowem wystąpił z brzegów So- 
kał na przestrzeni 2 km zalewając drogi powia 
owe i szereg budynków. Część przedmieścia 
w Stanisławowie zalana. Prut wylał na całej 
przestrzemi od Werochty aż do Jaremcza, ni- 
szcząc nadbrzeżne domostwa oraz drogi. W 
Werbiążu woda zalała przeszło 200 domów. 
Most kolejowy załamał się w środku. Komuni 
kacja z Krosnem przerwana. W powiecie kosso 
wskim wylał Czeremosz. W powiecie Horoden 
ka komumikacja z Zaleszczykami przerwana 
skutkiem zerwamia tamy w - Krechowicach. 


Przerwana jest także komunikacja kołowa po- 
między Worochtą. Wylew trwał od godziny 
0.50 do 2 w nocy. Ogółem zostało zalanych 
przeszło 300 budynków. Deszcze padające w 
dalszym ciągu spowodować mogą nowe wyle 
wy. ; 


| Także w Małopolsce zachodniej 
powódź daje się we znaki 


Przemy śl. 13. 7. PAT. Sytuacja powodzio 
wa na Sanie w ciągu nocy z piątku na sobotę 
była dość groźna. Olbrzymie masy wód zalały 
grunta po obu brzegach Sanu. W samym Prze 
myśiu stan wody podniósł się o 4 metry. W so 
botę nad ranem sygnalizowano dalsze podniesie 
nie się wody nad Sanem o jeden metr. 


MacDonald znacznie ogranicza program 
budowy floty 


Wiedeń. 13. 7. PAT. Dzienniki donoszą z 
Londyimi: W angielskiej polityce morskiej nale 
ży oczekiwać ważnych zmian. Gabimet posta- 
nowił tak ze względów politycznych jakoteż i 
oszczędnościowych zaprowadzić znaczne ogra 
niczenia programu budowy iloty, wypacowa- 
nego przez rząd konserwatywny. Istnieje możli 
wość, że rząd zniesie cały program dotychcza 
sowy, przewidujący budowę trzech krążowrii- 
ków. trzech torpedowców i sześciu łodzi pod- 


wodnych. Nałeży również przyjąć, że rząd za 
stanowi budowę bazy ilotowej w Singapore. 
Henderson oświadczył wczoraj, że premier 
MacDonald złoży na przyszłej sesii Ligi Nara 
dów oświadczenie, które będzie posiadało tak 
dla Anglii. jak też dla całej Europy znaczenie 
pierwszorzędne. Sadzą powszechnie. że oświad 
czemie MacDonalda odnosić się będzie do zagad 
nienia rozbrojenia na morzu. 


-—— 


1.0006 osób zabitych podczas wybuchu 


amunicji 


Wiedeń. 13. 7. PAT. Dzienniki donoszą Z 
Hong Kongu: Wczoraj w mieście Yunnaniu na- 
stąpiła eksplozja w magazynach amunicji. 1000 
osób miało zostać zabitych. Konsul angielski 


odniósł ciężkie rany. Budynki konsulatów angiel 
skiego i francuskiego zostały znacznie uszko- 
| dzone. 


Szczegóły akcji antysowieckiej w Chinach 


Wojska mandźłurskie skoncentrowane nad granicą sowiecką 


Moskwa. 13. 7. PAT. Według otrzymanych 
tutaj wiadomości z Charbinu, 10 lipca rano wła 
dze chińskie wtargnęły na teren wschodnio- 
chińskiej kolei, opamowały na całej linji urzędy 
ielegraficzne, zamykając i pieczętując bez wyja 
Świemia powodów: sowiecką reprezentację han 
dlową oraz reprezentację sowieckiego departa- 
menm handlu państwowego, Syndykatu włó- 
kienniczego i marynarki handlowej. Jedmoczę- 
śmie aresztowamo około 40 rosyiskich urzędni- 
ków kolejowych. Z kolei naczelny zarządca ko 
lei Lui Czun Huan zażądał od Jemchanowa, dy 
rektora kolei wschodnio-chińskiej przekazania 
kierownictwa tej kolei funkcjonariuszowi, wy- 
stłanemu przez Lui Czun Huana. Gdy Jemcha- 
now odmówił, oświadczając, że melegalne to 
życzemie Lui Czun Huana jest grubem narusze- 
niem układu mukdeńskiego, został usunięty ze 
swego stanowiska tak samo, jak Fismont, za- 
stępca dyrektora kolei —_ wschodnio-chińskiej. 


Ich miejsce zajęli funkcjonariusze Lui Czun Hu 
ana. Szefowie służby ruchu oraz innych dzia- 
łów zostali na rozkaz Lui Czun Huana również 
usunięci i zastąpieni przez białogwardzistów ro 
syjskich. Na całem terytorium kolei wschodnio- 
chińskiej odbywają się rewizie i aresztowania 
w robotniczych organizacjach syndykalnych i 
spółdzielczych, które są plondrowane. Areszto 
wano zgórą 200 robotników zajętych przy kolei 
wschodnio-chińskiej wśród których istnieie z te 
go powodu oburzenie. jednocześnie z doniesie 
niami o zajęciu dyrekcji kolejowej otrzymano 
wiadomości o koncentracji wojsk mandżurskich 
które postawiono na stopie wojennej wzdłuż ca 
łej granicy sowieckiej. Według tychże doniesień 
oddziały białogwardzistów sowieckich, które 
dowództwo wojsk mandżurskich ma zamiar 
przerzucić na terytorjum sowieckie. są stacjo 
nowanę wraz z wojskami mandżurskiemi. 


z W O EZ ZO ZOZ O WA OWO OW OZ ZOO O OE ZE ZE ZWZ. 
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Hakoak przegrywa z Legją 1:4 


Warszawa. 13. 7. Dzisiejsze zawody mię 
dzy drużyną Hakoach z Wiednia a Łegją war- 
Szawską zakończyły się sensacyjną porażką Ha 
koachu 1:4. Przez cały czas gry miała drużyna 
warszawska tezwzględną przewagę. Wynik dzi 
siejszy wywołał w tutejszych kołach sporto- 
wych zrozumiałe poruszenie. 


Freiwzidówna (Makkabi-Kraków) 
ustanawia nowy rekord Folski 


Warszawa. 13. 7. W drugim dniu zawo= 
dów lekkoatletycznych o mistrzostwo pań usta 
nowiła Freiwałdówna (Makkabi Kraków) nowy 
rekord polski w biegu na 80 m przez płotki, uzy 


Skując świetny czas 13.1 sek. 
an 


Tajemnicza wizyta w rezy- 


dencji Hendersona 
Czyżby próba zamachu? 


Londyn. 13. 7. PAT. Reuter komunikuje: 
Dwóch nieznanych mężczyzn, z których jeden 
miał rzekomo posiadać broń, usiłowało wczo- 
raj wieczorem zobaczyć się z sekretarzem 
spraw zagranicznych Arturem  Hendersonem. 
w jego londyńskiej rezydencji. Usiłowania te 
zostały udaremmione. Uzbrojony połiciat został 
postawiony na straży obok rezydencji ministra. 
Reuter w uzupełnieniu tej depeszy podaje, że 
ludzie, którzy usiłowali wczoraj zobaczyć się 
z Hendersonem zjawili się oddzielnie. Każdy 
z nich wyrażał życzenie widzenia się z sekre 
tarzem spraw zagramiczirych. Oświadczomo im, 
iż Henderson nie może ich przyjąć. Służba w. 
czasie rozmowy miała rzekomo dostnzec, iż je 
den z odjeżdżających miał rewolwer. Portier 
ministra prosił odjeżdżających, by opuścili res 
zydencię i odwiedzili ministra w gmachu míni- 
sterstwa spraw zagranicznych. d 
ZE ZE 


Po zamknieciu kroniki 


Komisarz rządowy w krakow- 
skiej Kasie Chorych 


PAT donosi: K 

Komisarzem rządowym Kasy Chorych w Krako 
wie został mianowany radca Magistratu krakowskie 
go Dr. Zdzisław Kolkiewicz, który w dniu wczoraj 
szym objął urzędowanie w obecności delegata Ukre 
Urzędu Ubezpieczeń ze Lwowa p. Niecia. 


Przy okazji warto zaznaczyć, że w dniń dzisiej 
szym, 14 lipca obchodzi Krakowska Kasa Chorych 
40-letni jubileusz. swego powstania. Założona bowiem 
została 14 lipca 1889. 


Wagon motorowy Kraków — 


Zakopane 


Kiakowska dyrekcja kolei państwowych, chcąc 
udogodnić kuracjuszom, wyjeżdżającym do Zakopa- 
nego podróż i znacznie ją skrócić, wprowadza w 
tym sezonie kurs wagonu motorowego Krakówe 
Zakopane. Wczoraj odbyła się próbna jazda rowe» 
go wagumi, Świeżo sprowadzenego z Niemiec. W 
próbie tej wzięli udział z ramienia krakowskiej dyre- 
cii kolei państwowych wiceprezes dyrekcji p. Gisman, 
inżynienowie wydziału mechanicznego pp. Kuckuk 
i Katz, zastępca naczelnika krakowskiej stacji kole 
iowej p. Szelichowski, komtrołerzy ruchu pp. Sas Ì 
Swiderski, grono urzędników dyrekcji krakowskiej 
i zaproszeni przedstawiciełe krakowskiej prasy. 

Próba pod każdym względem udała się znakomi 
cie. a nawet przeszła oczekiwania, o tyle, że mimo 
próbnego obciążenia wagonu motorowego przyczep 
ką, która normalnie przeznaczona będzie dla pasaże 
rów, iadących do Rabki i Zarytego, wagon motoro 
wy wraz z przyczepką przybył do Zakopanego w 
rekordowymi czasie: 3 gudziny 20 minut, 

Nowy wagon motorowy, który po udzieleniu ze 
zwołemia z ministerstwa oddany zostanie do użytku 
przedstawia się. jeśli chodzi o komfort | wygode do 
skonale, urzadzony zaś jest pod względem techiicz 
nym najzupełniej nowocześnie, jak to obiaśniałi fa 
chowo (i niezwykle uprzeirhie) inżynierowie Kuckuk 
i Katz. Nicjednego zaciekawi. że nowy wagon ko- 
sztował ponad 200 tysięcy złotych plus cło, które 
wynosiło bagatelę: 35 tysięcy złotych. 

Koszty przejazdu motorówką wynosić będą cenę 
biletu koleiowego trzeciej klasy pociągu osobowego 
z tą różnicą, że iazda motorówką jest daleko przy- 
jemniejsza. © połowe krótsza i bardziej wygodna, a- 
niżeli pociągiem osobowym. 
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Ceiem oddania w przedsiębiorstwo wykonania robót ziemnych. 
murarskich, betonowych i żel-betomowych, oraz ciesielskich, bla- 
charsxich, stolarskich i ślusarskich do: 

1) budowy budynku dla oddziału sicci elektrycznej, 

2) nadbudowy H. piętra domu admmifistracyijnego Elektrowni 
miejskiej w Krakowie, przy ul. Daiwór 27, w Krakowie, Dz. VIII. — 

Dyrękcja Elektrowni miejskiej rozpisuje niniejszem licytacię ofer- 
towa, zastrzęgając sobie wotty wybór oferty, wedle swego uzma- 
nia, bez wzgłędu na wysokość, względnie niezatwierdzenie żadnei 
z wniesionych ofert. 

Płany, wanmiki ogólne i szczegółowe przeglądać można w Biurze 
budowtanem Eleltnowui miejskiej między godz. 10—2 popołudniu. 
gdzie również można otrzymać formularze ofertowe. 

Oferty należycie ostempiowaae i zaopatrzone kwitem na złożone 
w kasie Fiektrorwna miejskiej wadhan w wys. 2%sumy oferowanej 
wiocić nałeży na przepisanych fommułarzach ofertowych w temże 
biurze do dnia 25 lipca 1929 r., godz. 10 przedpołudniem. poazem 
tego samego dni o godz. 12-tej nastąpi otwarcie ofert w sali posie- 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 15 lipca 1929 
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rlylkew o 
solidnych sle iuaih, 
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gdzie właściciejowi zależy na tem, 

dać swej klienteli towar jaknajlepszy: 
otrzymacie, Szanowne Panie, mydła 
„Koiłontay z pralką”, Mydło marki: 
ogólnie zaprowadzonej iest artykuł o 
niewielkim zysku. lecz solidni kupcy. 
wola swą klientelę zadowolić, aniżelł 
narzucić jej coś innego, na czem parę 
groszy więcej zarobić by mogfł. 
Wspierajcie. Szanowne Panie, tych 
kupców, kupując u nich i inne towary, 
na których zarobek jest większy. Daje 
- cie Szanowne Panie, pierwszeństwo 
tym sklepom, które prowadzą ulubioue 
przez Was, to dobre, aromatyczne I 
uawskroś czyste mydło „,Kolłontay z 
" pralką”,  Zaskarbić sotie zaufanie 
+ Szanownei Pani i ią zawsze zado- 

wolić, była i iest przewodnią zasądą 
naszej fabryki, 


dzeń Magistratu. 


BEA 
wani siłą, pisząca biegle 


Oferty.później wniesione albo bez wadjum, lub niesporządzone 
wedle nogm, nie będą uwzględnione. : 
DYREKCJA 


ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 


W KRAKOWIE 


RTP 
i TT 


STENOGRAFJI poko 
memieckiej przez waka- 


ma maszynie, obzuajomio | cje perfekt wyucza: Zo- 


ma z buchalterją, kores- 


firme Mifiszbeła, Kna- 
ków, Gnodzka 60. 
1120g 


PRAKTYKANT biurowy, 
z ładnem pismem, ze 
zmajomością języka nie- 
mieckiego w słowie i pi- 
śmie (stenografuiący 1 pė 
szący na maszynie małą 
pierwszeństwo) poszuki- 
wany do natychmiasto- 
wego wstąpienia. Wia- 
snoręcznie płsase oferty 
skierować pod „1101” do 
Adm. „N. Dziennika”, 
1824x 


POSZUKUJĘ chłopca z 
lepszego domu do prak- 
tyki kuśnierskiej.  Wias 
domość: Zakład Kuśnier- 
ski H. Finkelstein, Szew- 
ska 18. 1109g 


j Posad peszukują 


ABSOLWENT szkoły 
handlowej, piszący bie- 
glo na maszynie, Kores- 
pondent polsko - niemie- 
cki, poszukuje posady w 
charakterze praktykanta 


„N. Dziennika“. 1123g 


Reklama 
dźwignią handiu 


fia Schóngutówna, Pod- 
brzezie 2, 1124g 


SPRZEDAM TELEFON, 
Zgłoszenia pod „A. K.“ 
do Adm. „N. Dziennika". 
1119g 
PARCELA budowlana 
przy ulicy Kupa do sprze 
dama. Wiadomość: Han. 
karp, Hote? Rojal, 
1101g 


Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927. — Zastę 
S. Goldstein, Fraków, Józefińska 30. — Zastępca na Małopols| 


ZAKOPANE 
aaeain „UCIECHA“ 


Położony w pięknym ogrodzie z widokiem na 
góry. Tarasy, werandy oszklone. Pokoje słone- 
ezne, ciepła i zimna woda bieżąca, pełny kom- 
fort i wygody. Kuchnia wykwintna i obfita, — 
Cena na lipiec Zł. 12. Tel. 337. 1767x 


ZBROPANE 


Telefon 1 Re. 279 T RZ ECH ROZ : PENSJONAT 


Telefon Nr. 279 
E. LUSTIGA 1482 


położony, w ogrodzie zdala od kurzu ulicznego vts'a- 
vis „Stamary*. Pełny nowoczesny komfort, woda 
bieżąca ciepła i zimna w pokojach centralne ogrzewanie 
łazienki, obszerny taras, otwarte i oszklone werandy 
wykwintna i obfita pensja rytualna 


na m. Kraków 
i H. Gleicher, Tarnów 


'UNIEWAŻNIAM demo- 
biłizacyjme  zaświadcze- 
nie z roku 1920, wydane 
przez P. K. U. Kraków: 
Ludwik Zajączkowski, — 
Kraków, Lenartowicza 3. 


POKÓJ frontowy, slone- 
czny, porządnie umebło- 
wany, dla biurowej pan- 
ny z lepszego domu, u 
samotnej wdowy, ' zaraz 
do wynajęcia. Zgłosze» 
nia do Adm. „N. Dzienni- 
ka“ pod „Pokój“. 


939bp. 
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TROCHĘ HUMORU 


— To, ca rabina X noci na sobie, zupełnie wuj- 
nowało jej męża. 

— To w takim razie nie musiał on wiele posia- 
dać... 


RABKA, Willa „Zorza, 
pensjonat — Waągnerowej, 
poleca pokoje z kuchnia. 
mi, oraz pokoje z utrzy- 
maniem 10 Zł. dziennie. 
Kuchnia rytualna. 1122g 


BACZNOŚĆ LETNICY! 
Przyjmę 2—3 panienki, 
lub panów Żyd. na mie- 
Szikanie wnaz z całodzien 
nem utrzymania., Cena 
przystępna. Kuchnia Ty- 
tuafna. Zgłoszenia: Ber- 
ta ta Posner, Maków. 


T WAŻNE ala letników! 
LEŻAKI w dobrem wy- 
konaniu od ZI. 11, poleca 
S. Łandesdorfer, hande 
towarów żelamnych Kra 
ków Podgórze, r» Ry. 
nek 13, 


MIESZKANIA 1, 2 £ 3 po- 
kojowe z kuchniamć, do 
wynajęcia za czynszem 
miesięcznym: ul. Mogił. 
ska 86. 1118g 


NAPRAWA DYWA. 
NÓW. Dywany perskie, 
kilimmy do naprawy przyj 
muje „Dywan“. Tkalnia 
dywanów, kilimów: Kra 
ków—pPodzórze, Kingi 9 
tramwaj 3. Poleca dy. 
wany, kiimy. Ceny bez 
konkurencyjna, Telet, 
Nr. 1609. 2051sse 


|= ES na R 
POMOCNIK handlowy z 
branży  żelazno-clektro. 
technicznej, 3 7. letnią 
praktyką, poszukuje pow 
sady, ewentnaluie sa pro 
wincie. Zgłoszenia pod 
„Fachowiec" do Admin. 
„N. Dziennika”. 894g 
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